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REW 0LUCJA W SKLEPIKU
(O d naszego 

Dnc/iu) ,  29. ifl .  33.

O p a r c i e m  r u c h u  h i t l e row ski ego  
b y ł a  i po zos t a ła  w a r s t w a  d r o b n y c h  
s k le p ik a rz y  i rz em ie ś ln ik ów .  Dziś. 
j a k  i wczora j ,  dwa has ła  isą gwiazda- 
mj  p r z c w u d n ie m i  tej g r u p y  socjalnej ,  
d w a  liasla wy sun ię te  prze/,  pa r t  je h i ­
t l e ro w sk ą :  „'Precz z k o o p e r a c j ą ! '1, 

Pracz. z. u n i w e i s a l n c i m  m a g a z y n t r

YY ko op e ra c j i  i s k l epach  mirwer-  
a ln y eh  widziel i  i w idzą  niemieccy 
i robni  sk le p ik a rz e  i rz emieś ln icy  
.wegu odw iecznego  wroga.

Dla ba rd z . e j  p r y m i t y w n y c h  uirry 
s łów w a lk a  d ro b n e g o  k a p i t a łu  z w ie l ­
k im s t r es zcza ła  się w ,/waIoe z. za le­
w e m  ż y d o w s t w a 1'. S tw ie rdza ni e  istnie 
n i a  e l e m e n tó w  w a lk i  k laso we j  w r u ­
chu  h i t l e r o w s k i m  o z na cz a ło by  p o ­
gw ałcenie  p a r t y j n e j  d o k t r y n y ,  k tóra

jestgłosi  że nieana walk i  k lasowej ,  
ty lko  w a lk a  ras. . .  Ale p o n iew aż  u n i ­
w e r s a ln e  m a g a z y n )  nie. z n a j d u j ą  się 
b y n a j m n i e j  w r ę k a c h  wyłącznie  ż y ­
dowsk ich ,  p o ni ew aż  k o o p e r a c j a  jest 
wca le  n ie za l eżn a  od żydow sk iego  k a ­
p i ta łu  —  p ow st a ła  d o k t r y n a  p o m o c ­
n icza  o „ Ż \ d a c h  białych"' . . .

l i i i l e r o w s k o  usposobien i  d r o b i r  
kupcy i rzemieś ln icy  zor ga n iz o w a n i  
są w związek ,  k t ó r y  nosi  nazw‘ę 
, K a m p f h u n d  des ge w erb i i ch cn  Mittel  
s ta n d e s "  \ \ ’ o k n a c h  ich sk lepów’ jest  
w y s t a w i o n a  tab l iczka  z d w ie m a  ii 
t e r a m i  ,.K B. W  Ber l in ie  i na  więk- 

^s/ .ych u l i cach  miast. p ro w i n e j o n a l  
nycłi ,  gdzie się r e f lek tu je  na  k u p u j ą ­
cego bez różnicy  n a r od ow ość )  i wy 
zna n ia  i d la tego  nie ‘a fi szuje  ze jwo- 
j e m  obl ic zem pol i iycznem,  tab l iczk i  
tej  prawdę nie widać.  Nat o m ia s t  na  
p ro wi nc j i ,  na  p rz e d m ie ś c i ac h  i w b o ­
c znych  u l ic zk ach  (nprz.  na  b e r i i ń  
sk iem p rz edm ie śc iu  Steglitz,  donie- 
d a w n a  nb.  odwiec / .nem opar c iu  p r a ­
wicy) de sz czułk a  ,,lv. B.“ w r o z m a i ­
tych  w y m i a r a c h  widn ie je  n ie m a l  w 
k a ż d y m  sklepie .  J e d n i  p o p rz e s ta ją  na  
s a k r a m e n t a l n e m  ,,K. B.",  inni  doda  
ją  p a r ę  d ź w ię czny ch  zdań  w rod za ju :  
„ D eu tsc he ,  k a u l t  n u r  bei Deutsc l ien!" 
„Gebt  deutsc l ien  A rbe i te rn  Bro t !"  W 
j e d n y m  ze sklepów- wid z ia łe m  n aw e t  
cały wier szyk  l i ryczny,  w  k t ó r y m  się 
w y ja śn ia ło  n ie m i e c k i e m u  k o m u m e n  
tow-i, że pr zy  z a k u p a c h  lite pow-iuien 
się p o w o d o w a ć  wzglę dami  n a  ceny,  a 
ty lko  k o m e c z n o ś c ą  p o p i e r a n i a  n i e ­
m ieck iego  d r o bneg o  sk le p ik a rz a  i r / e  
mieś ln ika ,  bow-iem ich d o b r o  jest  do 
b r e m  narodu . . .

Autorowie  tego wri e i „ z \ k a  nie p o ­
łapa l i  się. że ten  a r g u m e n t  vice ver 
s u m  da się z a s t os ow ać  i do znienawd- 
d z o n y c h  przez  n ich  uniwersa lnyc ih  
m ag azy n ó w  i koo p e ra ty w .  Z losami  
sk lepów uniw-orsalm cli zwi ązane  są 
losy s e te k  j tysięcy p r a c o w n i k ó w ,  dzie 
s ią tk ó w  dostawców- i dz ie s ią tkó w t y ­
sięcy robotn ików w ich prz eds ię b io r  
s tw ach .  Z losami  -spółdzielni zupe łn ie  
la k  s am o jest  z w ią zany  los ich p r a ­
co w n ik ó w ,  dos tawców robo tn ik ów  i 
c z ło nków .  Wikoncu,  i to jest  ba rd zo  
is totne ,  sk lepy  u n i w e r s a l n e  z ich 
o g r o m n e m i  o b r o t a m j  są świe tnym i  
p ł a t n i k a m i  p o d a t k u  obro to wego,  któ 
rego śc iągnięc ie  od  n ie b  jest o w ii-l/ 
ł a twie j sze  niż od  k d k u  tysięcy dr oh  
liyeli s k l e p i k a r , y .

W szys tk o  to d o s k o n a le  usw ada-  
m ia  sobie w ła dza  p a ń s t w , i w a  i d la te ­
go też n ie  śyńeszy z pr zyc iśn ięc iem  do 
m u i u  ta k  n i em i ły ch  d r o b n y m  sklepi-  
k a r z o m  m a g a z y n ó w  u n i w ers a ln yc h ,  
( lelem u d o b r u c h a n i a  d r o b n e g o  sk le ­
p i k a r z a  władza  n a r a z i ć  w ygo towała  
dla umw-ersa lnych  m a g a z y n ó w  p o d a ­
tek spe c ja lny  i o d e b r a n i e  koncesy i na  
p r o w a d z e n i e  r e s t a u r a c y j  j w y s z y n k u  
spirytmal ij .  Je s t  1o, r : 1 tu rai nie, u d e ­
r zen i e  w id ła m i  po wodzie,  bo w  em 
p o d a tk i  spe c j a ln e  is tnieją tak  d a w n o

korespondenta).
j a k  i uniwersału** m ag azy n y ,  i. m.  
l a t  osiemdzies ią t ,  i do tą d  n ie  z a t a m o ­
wały  ich rozw-oju. I pon iewa ż ,  jak wi 
dać,  rz ąd  nie zam ie rza  p o s u w a ć  isię 
da le j  w walce z uniwei  sa in em i  sk le ­
pa m i  a dirolmi s k l ep i kar ze  nie są z a ­
dowoleni  z o s ią gn ię tych  rezu l ta tów,  
dz ia łacze ,K. B. ‘ n a  sw-oieli z e b r a ­
n ia c h  z w a l a j ą  winę.. .  n a tu ra ln ie ,  n a  
k o n s u m e n t a .

Mam przed  sobą  s p r a w o z d a n i e  z 
p o s i e u /e n ia  l i am bu r sk i t  j g r u p y  ,,lv. 
B.“ , w k l ó r e m  re fe ren t  .składa winę  
za n i e p o w o d z e n ie  walk i  na „niei i śwui  
d o m ie n ie  k u p u j ą c y c h ", k t ó rz y  wciąż 
„da j ą  się skusić  t a n ie m i  b lo kam i  cze­
kola dy  i i m u m i  dr o b iazg m u  , otrzy-  
m \ w a n e m i  bezpła tn ie  na  doda tek' ' . . .  
J a k g d y b y  u n iw e r s a ln e  sk lepy  z a w ­
dzięczał)  pow od zeni e  właśnie tym 
d ro b ia z g o m  a nie  w y m a g a n i o m  sze­
ro k i c h  m a s  w w ie lk i ch  m ia s ta ch .  L i , 
wid ac ja  miiwiersalnych maga zyn ów 
może być  p r z e p r o w a d z o n ą  tylko  za 
cenĄ- |poswięcenia ż y w o t n y c h  inlorcr 
wó,w tych  mas.

walce  przeciw-ko uniw-ersa lnym 
magazy  n o m  dr o b n i  sk le p ik a rz e  i rże-  
mieś lnk iy  n ie z m ie n n ie  po dkre ś la ją  
g a t u n k o w ą  w-yższość swo ich  w yro  
bów:  „U n ich  taniej ,  ale ich to w ar )  
są gorszego  g a tu n k u .  U n a s  p a n  ot rzy­
m a  za swoje  p ie n i ądz e  n ie f a l s z o w a n y  
to w ar" .  A rg u m e n t a c j a  ta p r z y p o m i ­
n a  k a m p a n j ę  rękodziehi ikóyy przeciw 
ko w y r o b o m  maszynowa m w począ ł 
k a c h  XIX w

Rzeczywiście,  w uni wc rsu ln yc h  
s k l e p a c h  . ,p rzeda ją  d la  p r z y n ę ty  pcw 
n ą  i lość małowar tośc ioyyyeh  przed  
m io tó w .  Bisz.ący sa m stał  się o f ia r ą  
k u p ie c k ic h  m e tod  skus iw szy  się do 
k u p n a  w u n i w e r s a l n y m  sklepie  n o ż y ­
czek za 1 m a r k ę .  O ka z a ły  się one  z 
lanego  żelaza,  wówczas ,  gdy za i ’/* 
mk, m o ż n a  było mieć  nożyce  tak ie j  
sa me j  wifelkOkci ze stali .  Ta  s t rona  
dz ia łalnośc i  un iyyersalnych  m a g a z y ­
nów ,  k o r z y s ta ją c y ch  z b r ak l i  sp e c ja l ­
n y c h  w ia d o m o śc i  u k u p u ją cego ,  ż e ­
by  wrpakoyvać m u  „ l a n i"  p rz ed m io t  
be zw ar to śc io w y ,  wy ma ga ,  na tur a ln ie ,  
inge renc j i  władzy. . .  Z drugie j  j ed na k  
że s t r o n y  „klep u n 1 w-ersalny dzięki  
wyższośc i o r ga n iz a c y jn e j  i yyielkości 
obrotóyy może  dać  to, czego d r o b n y  
s k l e p i k a r z  dae nie będzie w stanic-.

„O ddz ia ł  p r o d u k t ó w  w- imiyversal 
nyn i  m aga z y n ie  to nasz  r a t u n e k ! "  Od 
iluż p a ń  d o m u  s h  sza łem to zdanie!  
I luż b e z r o b o tn y c h  za 1(1— la  tcn igów 
o t r z y m u je  w jad ł o d a jn i  tych magazy  
nów pos i lne danie,  s łuchu j e d n o c z e ś ­
nie m u z y k i  i grzeje  się w miesiące d 
mowe.. .

W  o k n a c h  d r o b n y c h  sk lep ika rzy  i 
rz emieś ln ików pyszni  sic deseczka z 
m ag ie z n e m  ,,lv B.“ Liczba k u p u j ą ­
cych w tych  s k l epa ch  je-dmtkze nie 
wzras ta .  Z lej p ros te j  p r z y e z y m ,  ż.‘ 
ma.iv k o n s u m e n tó w  nit m a j ą  pienię- 
dz)

O b seew atw .

w o n y a

Dr. Krzemłański
CK oToby w e w n ę t r z n e ,  a p r e .  iof^oka i jelit 
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C e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i z o n e .
W  przygotow an iu  m aso w e w y c ieczk i z całej P o lsk i i zagran icy .

D Y R E K C J A  T A R G Ó W
Wilno, Ogród  Bernardyński, tel. 11-06
B iu r o  c z y n n e  c o d z i e n n i e  z  w y j ą t k i e m  ś w i ą t  
d la  i n t e r e s a n t ,  o d  11 d o  13 i o d  17 d o  19

di
Zastrzeżenia prezyd. Roosewelte.

LONDYN,  (Pat).  W c z o r a j  o godzi  
liro 22, z g o d n ń  z zapowiedz ią  rządu,  
zebra ł ;  się po n o w n ie  na D ow n in g  
S treet  delegac i  k ra jów o złotej  w a l u ­
cie. W k r ó t c e  p o te m  przybyl i  p r z e d ­
s tawic ie l  A m e ry k i  prof .  Moley i p r e m  
je r  Y\ieUiiej Bry tan j i  Mac Donald .

Rezoluc ja ,  p rzeds tawuonu przez 
w s p o m n i a n e  kra je ,  glfisi:

lest rzeczą k on ieczn ą  utrzym ać  
parytet złoty  w e w szystk ich  k m  jat h, 
opierających  s ię  jeszcze nh p od sta ­
w ie  zlotow ej. W szystk ie kraje, które  
odstąpiły  od  parytetu , przystąpią  doń  
w m iarę m ożności. P oziom  stabiiiza-

cj* i w ybór m om entu  tej '.stabilizacji 
m aa być p ozostaw ion e do uznania  każ 
di go kraju. K m  je, posiadające p a ry ­
tet z łota  w chw ili obecnej, są s iln ie  
zdecydow ane bronić za w szelk ą  ce ­
nę sw ego  stanow iska, k raje  o  v  atucie 
zdi W ałoryzow ane j aprobują sian ow is  
sko  zajęte przez kraje o  zło tej w a lu ­
cie.

LONDYN,  (Pat).  R o k o w a n i a  w 
„prawue d ek la ra c j i  m o n e t a r n e j  n ie  są 
jeszcze zakończone .  J a k k o l w i e k  zna 
ieziono wreszcie  p r e z y d e n t a  Roose- 
vclta i n a w i ą z a n o  z n im  k o n t a k ,  to 
jednaje do tej p o ry  L o n d ) n  nie o trzv-

P.ri Prezydent R. P. na Święcie Morza.

W  czasie  onaąila jszego  Św ujla  Mfyj/.a w 
\V a rszaw tv  odibyte sic  m. ii. d-otilutlit lu lioni 
wWliuiegn przed 1 ’anc-m Pre/.ydemlm R. P.  
Defiilndij Ir, w Ikitórej uczest ińrzylo  ońi-a'() 

**:ł I.Silw p;uV [ i wy uh. aiuto có„v f k , żagld

wek, lodzi i k a ja k ó w ,  p r z y jm o w a ł  Pan Pj-e- 
/yd.aU H P. z pok ład li  s la tku  „ F r a n c jn " .

N:i zdjer. 11 i . i i o r m  w id zim y P a n a  Priz.y-  
denlii R. P wehod/.ip-ego nu p o k t a J  s in ik a  
.. P ranę ja

Na marginesie kenfereneji ekonomicznej.
Sprawy f o zbrojeniowe. —  Rumunja —  ZbRR.

P A I U Ż ,  (Fa.l). Agencja Haya sa  
d on o s i ;  że w L o n d y n ie  ma 'm ar g i ne s ie  
koiifereiKęji e k o n o m ic z n e  j iofkhywa się 
żywa w y m i a n a  poglądów- międz.) So 
wie tami .  Małą l in len tą .  1 u reją i P o l ­
ską. Tematem ły c j i p o u f i i i c h  n a r a d  
jest p rzy ję cu  w sp óln e j  def inicj i  na-  
pa s ln ika .  zgodni ,  z p r op oz yc ją  Poli- 
t isa,  z łożoną w k o m Fe ci e  sp e c ja ln y m  
kon fe re nc j i  ro z b ro j e n io w e j  j co do 
k i ór e j  F r a n c j a  wypow iedz ia ła  już 
swą zgodę.  P r a w d o p o d o b n i e  d o k u ­
ment  zaw ie ra ć  będz ie  airdk.s, do tyczą  
cy zol>ow!.iąft'.iiiia się sygna ta r j i i szy  do 
wo.ajemne.j n ieagres j i .  ¥» o p r a c o w a ­
niu tej k o nw enc j i  wzięli  ż>wv udz ia ł  
L j iw ino w i T i tu lescu

W  L o n d y n u  kola poTtyczne  przy  
jmszcza ją,  że w k o n s e k w e n c j i  tego

p o r o z u m i e n i a  zagadnien ie lłesam b.ji 
uznam  będzii za dosh itcczn ie  Łiregu- 
łnw ane. Periifaktacje te w łas.d u fe  u 
w ażae niużna za tak daleko p osu n ię­
te że podpisanie tego jm nozitm iciiia  
bedzie m ogło  nastąpić już w  c®iŁsie 
bieżącego w eekendu.

mai  od niego odpowiedz i ,  czy zgadza  
się on na  po łożenie  p o dp is u  A m e r y ­
ki p o d  t a k ą  de kl a rac ją ,  W e d ł u g  n i e ­
o f ic ja ln ych  wiadomośc i ,  o dp ow ie dź  
Rooseye l la  mia ł a  d / i s i a |  i stoinie n a ­
dejść; ale zaw ie ra ć  m ia ta  o n a  pe w n e  
zastr7.eż-enia, co czyni  k m ie czn em  
n ow e  z a s t a n o w ie n ie  sia nad s p r a w ą  
de kla rac j i .  W s k u te k  tego niy.  należy 
oczekiwać ,  a by  s p ra w a  dekl a ra c j i  ino 
gła być  za ła tw io n a  w k o ń c u  [ygodnia.  
P r w d o p n d o b n i e  w y m a g a ć  on a  będz ie  
no weg o  po s iedzen ia  celem / b a d a n i a  
tiezydi ra tów ,  w y r a ż o n y c h  przez p r e ­
zy d en ta  Rooseyel ta.  Pos iedzenie  to 
odbyłoby  się dopiero w poniedziałek,  
po nie wa ż  zaś w  w to rek  4 i ipca przy  
pu da  świę to n a r o d o w e  Ameryki ,  prze 
lo powszechnie '  p r z e w o d u : - że o f ic j i l  
in*. jej  ogłoszenie n a s t ą p i ł o b \  do p ie ro  
we ś rodę  5 l ipca.  W  zwi ązku  z. tern 
p r z e w id y w a n o  jesl ,  że Mac Dona . iT  
zwoła  spec ja lne  pos iedzenie  plej ia r  
ne  konfe renc j i ,  aby a bv  w ygtosić na 
n ien i  d e k la r a c ję  w sposóli  u roczys t y  
i dać  ko n fe ren c j i  w ten  sposób  now e 
go bodźca

NOWY YORK (Pal l .  Z wyspy 
C am po Belio donoszą ,  że aczkolwiek  
prezydent R oosoyeli odrzucił projekt 
rezolucji, o p r a c o w a m  p r z i z  k r a j e  o 
złotej  w-alueie. n ie m n ie j  jeiiiutk — jak 
sądzą  —  m e  sprzeciw .a się on  p r z y ­
jęciu. p rzez  ba n k i  c e n t r a ln e  o d p o w m d  
n ic h  ś ro d k ó w  w celu o g r an i czeń . a  
f lu k t uac j i  k u r s ó w  w a lut

St. ZjEdn. chadzają 
własneml aronami.

PARYŻ (lkit). YY raporc ie ,  opubl i  
k o w a n y m  j i rz e j  d e p a r t a m e n t  r o ln i c t ­
w a  w Waszyngtonie?" z n a j d u j e m y  
o św ia d czen ie  w e d łu g  k tór ego  S t any  
Z | e d n o c z o n e  p o s ta no w i ły  u t r z y m a ć  
bez względu  na  wynik i  kon fe re nc j i  
lo n d y ń s k ie j  cenę w e w n ę t r z n ą  zboża 
ponad ,  p i / e c i ę t n a  cenę światow-ą. t e  
n a  ta  będz ie  w ynos i ła  mn ie  j więce j . 
80 centów- za busze l  i w w y p a d k u ,  je 
śli ceny- n a  r y n k a c h  św i a t o w y c h  bę 
d ą  n o t o w a n e  pon iże j  tego p oz io m u 
ja k o  skutek  n a d p r o d u k c j i ,  —  eks po r t  
zboża a m e r y k a ń s k i e g o  f i n a n s o w a n y  
będz ie przez rząd,  który ro z p o rz ą d za  
do  tego celu s p e c j a l n y m  k re d y te m  
200 m i l jo n ó w  dolarów.

Kronika telegraficzna.
—  Nadzieja, w ydo b yc ia  11 g ó rn ik ó w ,  u

sy-panych v, kopwUi! Solymor, zawiodły i | n  
wodu wielkiej masy tr/luami nitrudniajucoj 
dostęp do zasypanych. Pukanie zasypanych 
uslaio.

Anglia —  Z. S. R. R.
Zniesienie zaksiu  importu towerow sowieckich za zwol­

nienie skazanych inżynierów.

PR1ED W YJAZDFM  NA W YPO CZYN EK  
NA W IEŚ, W  GÓRY LUB NAD M ORZE

n K | ł a l w t e )  w y b r a ć  n i e z b ę d n e  d r o b i a z g i  jak :  b i e l i z n a ,  p o ń c z o c h y ,  K a p e l u s z e  p l a ­
ż o w e .  s p a c e r o w e ,  p l e d y ,  w a l i z k i ,  k o c e  b a j o w e ,  r ę c z n i k i  k ą p i e l o w e  i w i e l e ,  w i e l e  

i n n y c h ,  a  s z c z e g ó l n i e  p o  o k a z y j n y c h  c e n a c h :
s u k n i e  b e r e p a n o w e  ................................................................ Z ł  1 7 . —

n i a r k i z e t o w e
s z l a f r o k i  d o m o w e .................................  .
p i ż a m y  p l a ż o w e  . . . .  
p - s i c z e  j e d w a b n e  n i e p r z e m a k a l n e  
p ł a s z c z e  k ą p i e l o w e  
p ł a s z c z e  g a h a r d i n o w e  m ę s k i e  . 
p ł a s z c z e  p ł ó c i e n n e  ( k u r z o w c e )  . ,
g a r n i tu r y  s p o r t o w e  m ą s k i e

19.— 
10 .5 0  
12.— 
2!.— 

9 .8 0  
49.—  
18 50  
54 —

K ostjum y kąpielow e w  w ie lk im  w yborze z rabatem  10%

b r a c i a  J A b Ł K O W S C Y  Sp. a kc .
WILNO, MICKIEWICZA 18. TELEFON 7-33.

Z a m i e j s c o w y m  p r z e s y ł a m y  z »  z a l i c z e n i e m  p o c z t o w e m .

LO.\I)YY\. (Pat), (tokow ania, ja 
kii* otl pourrd/iu łku tot-zyly się  po  
m iędzy L itw inow pin o  Simont-m w 
spraw ie u regu low ania .stosunków an- 
gio lsko  .sow ieekifłi, zosta ły  dziś po- 
myślnjit* zaksłńezoue. Na sk u tek  p o­
rozum ienia , jakie iiaw arto, uw ięzien i 
w M oskw ie dw aj inżynierow  ie ąn g ie l 
se.y: Ma- Donald Thoimton m ają bve  
dziś w ypuszezeni ma .wołnośc i w y je ­
chać zagranicę. YY zw iązku z tem  d /iś  
i nitio otłby ło  się  p osied aen ie  eady kro  
lew skiej. w któia j ue./< M nicz\Ii m ini 
ster  spraw  ąagran. S im on  ; m in ister  
dtoiuin.jńw' T hom as.

Na jmsiiedzeiiiu tein . którem u prze 
w ed m ezy ł król Jerzy, uebylomo pro  
klumae.ję królew ską z dn. 18 Kwiet 
nia, która prok lam ow ała  zakaz tow a  
rów st.w ieek ieh . Ogłosz.enie now ej 
proklam acji o zniiMieitiu zakazu na 
stąpi po otrzym an iu  w i.ułóm ościl o  
przekroczeniu  gnaniee sowłeekie*.) 
pi*z«*z T'hornitón,a i Mae D onalda. ’

MOSKWA, (Pat). YY sobotę w ie  
ezoreni korespondentom  ztigranicz  
n \m  w Yłoskwie d oręczono kom uni 
kat, (lonitsząey, że w zw iązku zt* iznje 
sien iem  w dniu d zisiejszym  przez Ah 
giję em bargo na tow iurv Howieekie. 
kom isarjat Indowy handlu  zagiYmiez 
nego zn iósł zarzątlzu nia yetoi^sy jnc* zt* 
siro n y  ZSRlt

YY dniu 1 lipcti na posietlzeo łu  w ie 
ezornem  prezydjum  (".enlilalnego Ko 
m itetu YY’y kouaw ezego ZSRR. w dro­
dze am ncsfji zam ien iło  skakany m 
przez Sąd Najw yższy jnżyuierom  Mae 
D onaldow i i T iiorniopow  i kai*ę w-ię- 
zien ia  na w ysian ie  z  gran/it* Zw iązku  
Sow ieckiego. Oba! Anglicy o k o ło  go  
dżiny 22. w edług czasu m osk iew sk ie  
go zosta li u w oln ien i z w ięzien ia  po  
złożen iu  zob ow iązan ia , że w yjadą.

3 b. m. na propozycję rządu bry­
ły jsk i ego będą wznow ione rokow ania  
an gielsk o-sow ieek ie  o  n o  wy traktat 
handlów y, zei*wanv y  marn*u b. r.

WIADOMU^CizKOitfNA
-\ti :Ut>ANV ZAMAl H NA YY O L I J E J U R a SA.

Z h o n n Ą  d(,ju»„/:i, /  (fi.p icru oboen ir p o  
Reja p o i i ty tz o a  u p a i l fa  n a  s iad  p lan o w a

i w g o  . sw e g o  c z a s u  z o m a e l m  na  ó i v c z e s n a g o  
p re m  j e r a  L.lfny, prof.  lAoIdemarasa.

A r es z to m  a n o  k / l k u  d z i a ł a c z y  KOeja.l — 
d e m o k r a t ó w  na  czele  z  d z i e n n i k a r z e m  B o  
r u  l a s e m .  Z am \ erzeJMii d a t u j ą  s i ę  z  r. 192«.

NIEDOSZŁY BI \ T  WIĘŹNIÓW 
W SZAWLACH.

Z Ko\v ii a donoszą, id *av Yyięzieniu w 
 ̂za,Y% birh grippu więźniów usiiowahi wywo­

łać bunt, który w zarodku został dkiiniony 
jłrzyczcm lrzęch więźiiKiw zostaio rannycii. 
Jeden z n:eli znajduje się w stanie bezna­
dziejnym.

Marsz. R^czklswfcz 
u prezydenta Brazyljl.

RIO D E  JA NEIR O,  (Pal).  P r e z y ­
dent  Brazyl j i  p rzy ją ł  na  spec ja lne j  
aud je nc j ;  Ylarszałka  Rac.zkiewicza 
k t ó r e m u  to w a rz y sz y ł  pose ł  Rzeczypo 
. 'połiti j l i r abow skl .  \ \ T d n iu  w czora j  
s zy w  Mars / . i łok  i i aczkiewiez od je cha ł  
do Sao Paulo .

Min. Beck podejmuje g o id  
szwedzkich.

YYiARS/ \Y\TA. (Pat).  Ylinister 
sp r a w  z a g r a n i c z n y c h  Józet  Reck w.y 
dał  w czór a j  w ie czo rem  oli iad n a  
c /eść  pr z y b y ły c h  do W a r s z a w y  j irzed 
stawiciel i  f loty szwedzkie j .  Podczas  
o f l a d u  p. m in is te r  wygłosi ł  p r z e m ó ­
wienie.  w- k t ó r e m  po w i t a ł  w im ie ni u  
r z ą d u  polskiego r e p r e z e n t a n t ó w  m a ­
r y n a r k i  szwedzkie j .  I m ie n ie m  gości 
o dp o w ie d z ia ł  pos e ł  szwedzki  w YY ir 
sza wie Henning.s,  d z ię ku ją c  w g o r ą ­
cyc h  s ło w a c h  za przy jęc ie ,  z go to w ane  
przeo.stawicielom n i a r ' narki  / w i d z  
kie.j. Po" oh iedzic o d b v ł  się rau t ,  w 
k t ó r y m  w-zięli udz iąl  p r zed s ta wic ie l e  
władiz cy w i ln ych  i w o js k o w y c h  o r a z  
d \ p l o m a c j i .  Y\ nocy  goście szwed/.cy 
wyjeci ial i  do GdYiii.

Pos. Wy&ocki opu£ci Brrlin.
BERLIN", (Pat). Minis te r «ipr«w za 

geanieznycłi  Rzeszy von  Neuri l th wy 
da ł  'p rzy jęc ie  d la  o n u szcza ją ee go  p ł a  
(‘ów kę b e r l i ń s k ą  posła  Rzeczypospo­
l itej  At f reda  Yłysoekiego.

*
Nominacja min Libickiego na 
stanowisko tiyrektoia PAT.

YYrA'ItSZAYYT.\. iPAT).  —  YV piątek  dn ia  
HO c z w a  P a n  P r i z e s  R a d y  M inistrów la 
iiu„/. t fędrz f jcw  cz podjuisat innminację da- 
ly ct ic/ i isow fgo  nr i. is lra petaiornornego R ze  
. / 'p n s p o l i t e j  P o k k ie j  w TaMaiie  p. K ońca 
da l . ih i ik iup e  na s tan ow isko  Dy rek to ra  p nl 
sk ie j  A ge nc j .  T .8e g ra f ica i ie j .  YY1 d n u  dzi.s'0-j 
-siyni p. D yrektor  L ib ick i  p rz y b y ł  do Cen 
trąb PAT. i odbyt k o n fe re n c ję  z k ierow n) 

kam i iKisacjtególnycli  d-z'-atów.
, P i w j ę e w  fLink. yj od do tychczasow ego  

D y re k to ra  p. R o m an a  S ta rzyńsk ,ego  nastąpi  
w potincdzialek dnia 3 hm .

Zgon wybitnego artysty- 
malarza

YYa RSZA\YtA. (Pat). \Y .sobotę w 
g o dz in ach  p o p o ł u d n i o w y c h  z m a r ł  po 
op e rac j i  szczęki  w yb i tn y  a r t y s t a  mą-  
Iarz d e k o r a t o r  prof.  \YTin c e n ty  D r a ­
b ik

Podpieranie dolara.
YY YSZY \ G T O N ,  (Pal),  „NewYor k  

T imes '  donos i  o  o p r a c o w a n i u  p lanu ,  
m aj ące go  na  celu czasowe  w zm o cn ię  
nic k u r s u  d o la r a  z a g ra n ic ą  w ok re s i e  
k on fe renc j i  londy ńskiej .

W e d łu g  d / . i ennika ,  pLan ten dą żv  
do w zm o c n ie n i a  w a h a ń  k u r s u  nie w 
dr o d ze  s tabi l izacj i ,  ale w d ro dze  
w-spóincj akcj i  Fed<‘ral  R e s e r \e  l łoar  
d u  i banków c e n t r a ln y c h  z agr an i cz ­
nych,

12 miij. bezrobotnyth iicza
S łany Zfedn

YYT \ Y j \  GTO N. i PAT). — YWdłng spra 
wi//dar.ii;i nnicrykańfikic.j federacji pracy, 
■WńHi bczrohotmych w Stanach Zjednoczonych 
(ł?i«g:«;!a .-!wc maksimum w mfysiącu marcu 
L c/ha tj iv ęg:.-ia 13 miljonów 359 tys ęcy 
osól) Od marca zanważjić się daje „lai‘c 
zmnic.jSŁaige się iilośoi bezrobotnych. Od 1 
maj i ilość bezrobolnycti zmniejszyła się o 
1 i pół miitjona

Uspokojenie na giełd&ch
WAR.SZYYYA. (PAT) — Na giełdach <h- 

r o p e F k lc h  mastajpeto widoczne usp o k o jen ie  
w obrrrtach dew izow ych .  YV stosuniku do  i>r- 
tow ań  wczora jszych  k u rsy  do lara .  fun ta  
sztenlinga i g u ld en a  l ic tcndcrsk iego  pod leg a ­
ły tylko rriezrurczinym waluiuiom. lJcw-izą 
n o w o jo rsk ą ,  k t ó r a  ń e e o  zwyżkowuta ,  n o 1 1 
wafcfo w Zairycjm 4 ,08  (1,07 3 /4  w  d n iu  wcz.s 
•niRzymi, w P a ry ż u  20,12 1/4 (20,02). Dewi­
za lo n d y ń sk a  rów nież  nieznacz.nń' p o p ra w  
ta swój K.ur6, osiągając, w Z u ry ch u  17.ótt
(17,52), a P a r y ż u  H0,z0  (8 6 ,011 .  D o w
a m s le r d a - m s k a  z m ż k o w a t a  m in  m a J u le  w  Zu 
r y c h l i  z 20 8 ,0 0  n a  2 07 ,90 ,  w  P a r y ż u  z 10 ,20  
i pod n a  10,20  N a g ie td z e i  n o w o j o r s k i e j  w n  
ham ia  b y t y  r ó w n i e ż  n e z n a c z n e .  N a o g ó ł  d a t a  
s ię  z a u w a ż y ć  m e w ie  łk a  z w y ż k a  d e w i z  e m o  
p e jN k i ih .
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R o :ązanie pariji chrześcijańsko-sncjalnej. Zakaz ćwiczeń militarnych 
d l a  organl^acyj narodowych, Te&tr w ogrodzie Bernardyńskim

Żywa Maska (Henryk IV) L. Plrandeilj*, sztuka w 3odsłonach
W ło c h  m a  t a k  d a w n ą  i b o g a tą  

przesz łość ,  t ak  b a r w n e  t radyc je ,  że 
n i e p o d o b n a  m u  wyjść  ze swej  ł a c iń ­
skiej  aury .  T a  s z tu k a  o i n t r y g a c h  a n ­
g ie l sk ich  l o rd ó w  to jakb y  r e n e s a n s o ­
wa h is lo r ja  n a  d w o r z e  k tó re goś  Ab 
dy ceusza ,  d ‘Este,  czy Sforzy.  C za rny  
pods tąp ,  sz a le ńs tw o  i s to tne  i u d a n e  
b łazeńs two,  dr w in y ,  j a d o w i t e  ja k  t ru 
c izna  z k r e w n y c h ,  i d e m a s k o w a n i e  
ich intrygi ,  wreszc ie  kos t jumy,  ba jk a  
p r z e p y c h u  ce sarsk iego ,  i sztyle t  na  
końc u ,  z e m s ta  latani j  h o d o w a n a ,  t rzy 
m a n a  w zan a d rz u .

Pirande ll i ,  n a jb a rdz ie j  o rygina lny,  
s e n s a c y j n y  au to r ,  t w ó rc a  i re żyse r  
T e a t r u  de ł  Ar te  w Rizymie, swemi  
s ly n n e m i  l a r w a m i  pos zuk u ją cen i j  au 
to ra  (Sześć pos tac i  scen icznych)  
w k r o c z y ł  wT jakiś w y m i a r  n ie  n a r u s z o  
n y  d o t ą d  w tea trze.

Za.* idę j e d n a k  głosił tę s a m ą  <m  
J e w r e i m o m :  te j t i a i i z u c j i  życia.  B r u ­
ta ln ie  w Żywej  Atasce rzuca  l udz iom  
w oczy z ja d l i w ą  rzeczywis tość ,  ż-e 
wszyscy o d e g r y w a j ą  ciągłe w obec  
drugici i  p r z e d s ta w ie n ia ,  a m a s k i  p rzy  
lega ją  im ta k  do twarzy ,  ż.e zdarc ie  
iob grozi  u t r a t ą  życia,  czci lub r o z u ­
mu.

Błysk p r a w d y ,  u j rz en i e  i s to tnych  
t warzy  potworów- z a n u r z a  cz łowieka  
w odmęt  t ransc ede n ta l nych  m a r z e ń
0 c ie rp ie n iu  p o d o b n e m  do w ła s n e g o  
ale ia twiej szem do zniesienia,  gdyż 
hiogosław-ione sz a le ń s t w ™  z a b a r w i a  
je z ł u d n ą  wielkością.

P a n c e r z e m  w ar jac j i ,  m u r e m  mb tę 
du  od dz ie lo n y  o d  b l i sk ich ,  z d r a d ą  w 
ten  pr zep aśc is ty  dó ł  w p ęd zo n y ,  gdy 
o d e j u / i e  o d e ń  m a j a k  c h o r e j  w y o b r a ź  
ni,  n i eszczęsny  lo rd  dalej ,  dla  yyląs- 
,uz sa tys fakc j i  o d e g ry w a ć  będzie  rolę 
cesarza,  j a k o  je d y n ą  gorzką  pociechę, 
m a j ą c  w id ok  obmierz ły u p o k o r z o ­
n y c h  i s p o n i e w i e r a n y c h  ludzi ,  k t ó ­
r y c h  nie m ógł  nag iąć  do s w y c h  celów
1 p r a g n i e ń  gdy  byt  m łod y ,  p ię kny ,  pe 
łon mi łośc i  j zapa łu,  a k tó r z y  te raz  
n a d a ją  p l a c k i e m  p rz e d  c / e m ś  god- 
n em  ty lko l i tości :  f a n t a z j ą  w a r j a t a .

Tę  s łabą  b ro ń  uważa  lord  (au tor  
też) za j e d y n ą  ur z ą d  szakaLstwem 
Indykiem,  z k t ó r e g o  zedrzeć  m a s k ę  
mo że  b e z k a r n i e  ty lko  d ło ń  szaleńca ,  
n o r m a l n y ,  by ł  wrobec  złości i podłośc i 
b l iźn ic h  b e z b r o n n y  —  szalcfny-, p o z ­
wolić  sobie może  n a  ro zk os z  p o n i e ­
wieran ia  nimi,  s t raszenia,  w yd zi er a  
n i a  z ich s u m ie ń  k a r c ą c y c h  w s p o m ­
nień ,  t o r t u r o w a n i a  n ie w ie r n e j  k o c h a n  
ki n a rz u c o n ą  jej  rolą,  k tó r ą  przez n i ­
ską  c iekawość  przyję ła .

BozkosT" świa dom a ,  gdyż w a r  i d  
w-yzdrowiał,  ale r o z e j r z a w s z y  się po

otaczającymi świa tku  pr.iez wizję od 
w-iecznvch konf l ik tów  miłości.  w la  
dzy,  jntry-gi, u j r zawszy  swoje  z m a r ­
n o w a n e  życie i pu s t k ę  w e w n ę t r z n ą ,  
po wzią ł  z am ysł  j e d y n e j  zemsty  ja k a  
b y ł a  w .jego m ocy :  po d d a ć  ty ch  niby 
n o rm a ln y c h ,  ka prysow i  swego sza leń­
s tw a .

I d o p ie ro  gdy n a  w a r s t w ę  ich ży­
c iow ych k łam stw  r z u c a  b lazeńskie  
sza ty  m a s k a r a d y  św ia d o m e j  gdy jaw  
n ie  m u s z ą  k ł a m a ć  p o u r  le b o n  p l a i -  
s i r  d e  s a  M a j e s t c  „w le d y  za ła m ać  mo 
ż na  ich wystrwalo^ć fałszu,  icli ciągle 
u d a w a n ie ,  jch z a k ł a m a n ą  mora lność .  
D osk onal i  k ł a m c y  życia,  nie w y c h o ­
dzący- z o b r a n y c h  ról  n ić ^p o t r a f i ą  za 
g ra ć  innych ,  p r z y g o d n y c h ,  bo jch ma 
iski w ż a r ły  się (ni w tw arz  s to kroć  sil 
n i e j  niż lordowi ,  o p ę t a n e m u  m a n j ą  że 
jest  c e s a rz em  H e n r y k i e m  I V  ż e b r z ą ­
cy m  u w ró t  z a m k u  K a n o s s f  lir. \ f  Uyl 
dy T o s k a ń s k ie j ,  zmiłow-ąniu i zn ie ­
sienia k lą twy rzuconej  przez papieżu 
Grzegorz a  VIf l l i l d e b r a n d a .

Ich m aski  opaść  mog ą  je d y n ie  w 
godz inę  śniiorci .  A m a s k a  lorda  ocal i  
go p rz e d  odp o w ie d z ia ln o śc ią  i p rzed  
w d z i e r a n i e m  się w jogo p o n u r e  pan  
s iw o  nicości ,  gdz ie  sk a c z ą  ty łku  je­
m u  pos łu szn e  m a r  jone tk i .

Gra p. Junosz yr-Stępow skiego nic 
p o t r z e b u je  oceny  i k o m e n t a r z y ,  ta 
l en t  jego j świe tna  c h a r a k t e r y s t y k a  
z n a n ą  jest  w całej  Polsce.  To  też t ł u ­
m y  pośpieszy ły  do  B e r n a r d y n k i  oglą 
d ać  i słys:zeć s ła wnego a r t y s tę  z W a r  
♦stawy, tern b a r d z ie j  że w sztuce Pi- 
rand e l l e g o  jest j e d n a  ty lko  ro la :  obłą 
k a n e g o  lorda .  I n n e  nikłe ,  n i ezby t  do 
brze  b v h  g rane ,  na j lep ie j  . . dw orza ­
n ie "  i p. D ą b ro w s k i ,  p. Z ie l ińska nie 
s te ly  sp o s tp o n o w a ła  s w ą  rolę n i ewi a r  
mu koc hanki .  l iro.

Kursy programowo - ustrojo­
we dla nauczycielstwa 
szkół powszechnych.

Wf-aJkn re fo rm a , ja k ą  pod jęło  .pańCtWa 
■ua Społu S7 ko ln ie  tw a, z n a jd u ją  się  vr s tu d iu m  
rea lizac ji. Z now ym  r. szk. ki a sy  B II i l r 
.s/koJy pow sz będą  p ro w a d zo n e  p o d łu g  w -  
w yeh w skazów ek z .aw arty rh  w p ro g n u n a e .i 
u .ed aw n o  aw raeow aupaja. C echą now ych  pry 
g ram ó w  je s t  s iln e  p o d k re ś le n ie  w ychow y,va 
n iu i z ag a d a  c ń  p ra k ty c z n o  —  g o sp o d a r­
czych.

Golem z n rjc n lo w a n ia  k  tym  w z g lę d z ie ' 
n auczyclc ls lw i. zo rg an izo w an o  szer-og 12 
di. ow ych  kurAÓw p ro g ram o w o  —  u s tro ju  
wch. W  dn iu  1 tlpca  b y liśm y  św adkum  
zam kn ęcia  tak iego  *liiirsu w szkole  p iuW ’. 
\ 'r .  1.3 na  A nitakolu. Nn k u rsie  w ciągu 72 
godzin  i tó g y  p o ru sz o n o  item aly tak ie , jak  
now a u staw a  o sz k o łac h  S p ro g ram y  p js z  
<v:&gólnych p rzed m io tó w , K -aro w nici w o k u r 
su  sp o czy w ało  w ri;ku p. insp. S ta ro ść iak .i.

W  k u rs ie  w zięto u d z a ł  p rzesz ło  120 jisBh. 
a drugie, ty je  w eźm ie u d z ia ł \y k u rsu : ua- 
s lęp n y m , ,o 3  ;i— 15 l))pca.

Szkota  pow-szecltna w ysuw a się  dziś na 
czoło n a jp iln ie jszy c h  zagadn ień . S jio łę rzeńst 
wo zaczy n a  diocen ać ro le  szko ły  i n a u cz y ­
c ie la . W  w y n ik u  m am y sLeroką a k c ję  b u ­
dow y .szkół om;z u tw o rzo n e  w 
To w. P o p ie ran ia  B ud iwy Szkół 
(irycłi Dziś W- Ieńczczyzny pod 
ilo ś ti «zikól. i;.ii w yekw  ;\ jw a n ia  
je  o s ta tn ie  n c c jsc e , -ądziin  »• jednak,- 
^przedsięw zięte wys ik ' w ydźw igną nas 
odpow iedn i poziom  w- n a jfckg.szych l a l a * .

R o z u m ie ją c  w y s i łk i  w ład z  i s ,polc-zeiis l 
wa —■ n r zestufćy po w y ż sz e g o  Wursu ztoży 
t. n a  ręce p. ułcgp. S tarość  Laka w  dniu po 
żegiaania —  sum ę 10 zt na cel buck-wi Iw., 
fiizikół.

D r .  R Y W K ł N D
o rd y n a to r  szp ita l*  a w. ja k ó b a  
(ch o ro b y  n o -a , uszu » jj«rdł»«'

p rz e p ro w a d z ił  się  nu  ul. f TOCktJ 9. tM. 735 
rsr/.vii7) u l od 12— I i 5— "7

ty m  celu 
P ows/ ^ pIi - 
v z  gle dem  
—  z a jnil

/M 
n u

Szwedzkie okręty wojenne w Gdyni.

W  dmńu eze rw fa  rp-nzyLyly do  (idyni 
dw a ipaceririJkl szw ed zk k ie : „(iu&taw V “ T 
„DroliLuJiitg \ rM‘lo r ja ‘‘ p o zo sta jące  p o d  do

w óriżitweun a d m ira ła  Tarnina.
Na zd jęciu  nasztAm w órizm y o k rę ty  6 z we 

(t.zkie uh redtziie G dyni.

Nie cierpiałbym dotąd
o d  O d C l S k Ó W  w c a le , 

G d y b y m  t y l k o  „ L E B E W O H  L“
u ż y w a ł  s t a l e .

Ż ą d a ć  w e w szy s tk ich  a p te k a c h  i sk ła d a c h  a p te c z n ,
w y r a ź n i e

L C B E R O H L
W y ró b  kraj owy,

n

PRECZ Z NASZYMI 1ROOIMI!
K a r a lu c h y ,  p r u ś a k i  i t  p, robactwa —  S j
to  s z e r z y c ie le  z a r a z y  i r ó ż n y c h  c h o r ó b  za- 1
k a ż n y c h .  N a ! e £ v  j e  d o s i c z ę t n l e  w y t ę p i ć  ]
ty lko  p r z y  p o m o c y  n i e z a w o d n e g o  i r ady -  | 

k a l n e g o  ś r o d k a ,  j a k im  jest

F L  U H Ł M
2ląaać  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i zkł.  apt .

B O L  GŁOW Y
MTGReNfJN E W R A I« 'i

^  1 - / " ! . %  ..........
x BjÓLEm K T m Y C Z H E ^ ^t |
f  ^ i Ś ^ O W E l k O S T H E  Ż $ P r 5

w. ś l ć : r v  l: ,  ?

S P R Ó S Z I O ^ E W Y R i A I A M Y ^ P b s m i ;

i ®  ■ 4 T A B k  E T  E  K  •
'■■Ś&t ■ . i f t W J  -d ' y
Zadajcie oryginalny h ̂ roszkow;
-.3, ,SS7, ' i--'*' " v  7 .- .

Z.KOGUTKIEH"

B E R L T\  (Pat) .  Z a rz ąd  nac z e ln y  
p a r t j i  c h r z e ś c i j a m k o - s o c j a l n c j  u c h w  i 
l i ł  r o z w ią z a n ie  s t r o n n ic tw a .  L i k w i d a ­
c ja  p r z e p r o w a a z o n a  bę d z ie  do k o ń ca

B E R LIN . (PA T). —  D zisia j n a  o b sza rze  
c a ły ch  P m -  ta jn a  p o lic ja  p a ń stw o w a  ofcs > 

b iu ra  zb liżonych  itlecnyo (i:i p a r tj i  
c e n tro w e j p rga.nfzacyj f »w*Ji3+ó , k a to lic ­
k ich  Z iia lcz  oiic d o k u m en ty  o ra z  archiww 
zo sta ły  cipicczętow ane Z arzad zen ii’ lc o b je  
ły m iędzy  innciiC T o w arzy stw o  P o k o ju  K a-

D A tR EN , (PA T). —  N a m o rzu  C hińsk ien i 
a re sz to w a n o  3 N iem ców , o sk a rżo n y c h  o  wy­
m o rd o w a n ie  załog i s ta tk u  c h iń sk ieg o  „ S zimi 
g a n a je " ,  sk ła d a ją c e j  s ‘ę z 3 R o sja*  i 7 Chiń 
czyków . T irac i w rzu c ili c ia ła  p o m o rd o w a ­
n y ch  d o  m o rza  i w yruszy li n a  o p an o w an y m

BYDGOSZCZ. (PA T). —  W so b o tę  ro z p o ­
częły  s ię  w  B ydgoszczy o ra a  n iżow a ne p rzez  
P o m o rsk i Zw ązek  le k k o a t le ty c z n y  zaw ody 
lek k o a tle ty  cz/Ie o  m is trz o s tw o  PoLski. Mist 
rz e s tw a , m im o  braku , n ie k tó ry c h  w y b itn y ch  
z aw o d n ik ó w , w yw oła ły  duże za in te re so w a  
n ie

W  bf?gu n a  1500 m etrów  zw yciężył Ku 
char.ski z  .łacieU onji (B iałystok) w 4 m in 
6,6  śe k . D rug ie  m ie jsc e  z a ją ł  S trza łk o w sk i 
z Jag; clloięB.

W  rz u c ie  d y sk iem  zw ycięży ł niiespodzie 
wra n ic  T ilg n e r (P o z n a ń  —  (sokół) 42 m. 58 
c m ,  d ru g ie  m ,e jsce  z a ja ł d e lja sz  z AVarły 
—  P o z n a ń  —  41 m  92 cm .

W  KKOiku o  ty czce  pierw-szy by ł K łuł z 
T.egji w a rsz aw sk ie j —  3 m . 73 cm ., d ru g , — 
S c h n e id e r  z  P ogon i k a to w ic k ie j —  3,73.

W  biegu n a  10 tysięcy  m etró w  tr iu m fo ­
w a ł F ia tk a  —  32 m in. 50 sek ., d ru g i by ł Bo 
bćńsk t z  W a rty  33 m in  43 sek . '

W  tró jsk o k n  —  L a c k h a u s  z Jn g ie llo n ji

Je szcze  j ako śc i  n a  w i u s n a  —  Ka 
r u ś k a ,  b a b a  m o ,a ,  poczęta  w s p o m i n a ć  
coby  n a  Świę ty  P io t r y  do Kal iw ar j i  
p o d s k o c z y ć  żeb i n a  k i e r m a s z  p o t r a ­
f ić i sw oj a  d u sz a  grz e sz na  z rożnego,  
z n a c z y  się p a s z k u d e t w a  —  oczyścić.

Z n a k i e m  tego —  cało p a r a f j o  ze­
b r a w s z y  się, p os z l im  m y  proces jo  do 
m . a s t a  i choć  dyszcz c h w o s ta ł  j a k  z 
w i a d r y  —  przyb i l i m sie n a  wieczór  
Bo Z a rzecz y  a, obeszedszy  na  drugi  
d z i e ń  k a l i w a r j a ,  p o sz l im  każdy so­
b i e  po sw o im  in t e re s ie  d o  mia s ta ,  
z m o w a  l e g u l a r n a  z r o b iw sz y  coby na  
z a c h ó d  s łońca  ko le  F r a n c i s z k a ń s k i c h  
m u r ó w  s p o t k a ć  sie i ca ła c l iewro  i n r  
z ad  do c h a t y  powróc ić .  ,

P ó k i  co, d latego ,  posu n ę l i  sie my  
z K a r u ś k o  na  k i e r m a s z  i choć  n i  p ie ­
n ię d z y  n i  t o w a r u  n i e  m i e l i m  —  jaK 
n a le ż y  sie obesz l im  cały p lac  i oku-  
r a t n i e  p r z y p a t r z y l i  sie co i j a k  ta m  
dz ie  jj s ie

Cóż? K ie r m a s z  j a k  k ie rm asz .  I od 
l u d z i o w  scisk w ie lk i  rob i  s ie  j do b ra  
r ó ż n e g o  s z m a t  n a w i e z i o n a  —  tyko  
n i e  n a d t o  było k o m u  k u p o w a ć  —  bo 
n a r ó d ,  z h o la w sz y  naczys to ,  z p u d o  kie 
szen io  po k i e r m a s z u  b a d z i a ł  sie i tyko 
d z iw o b ie rzy  co jeszcze ludz i  w s p o d ­
n i a c h  i b u t a c h  do  m i a s t a  p r z y j e c h a w  
szy.

B a d z i a b m  sie j m y  z K a r u ś k o  po 
c a ł y m  k i e r m a s z u  i t a k a  po m y sz l en i a

b. r .  Pos łom  ehrześc i jausk o-soc ja l -  
nytti  z a p e w n i o n o  m oż ność  w s t ę p o w a ­
nia  w c ł ia i i ikt^rze lio>s'pifantów do p a r  
l  j  i n a r  odo w o s o c j a l i s  tycznej .

tittik ó w  N iem ieck ich , Z w iązek  M łoitncianych  
W iiK ilur.sta  \ K utclick.' Z w iązek M todzicżj. 
W la-dze m o ty w u ją  te re p re s je  an typańslw a, 
w ą d z ia ła ln o śc ią  w sp o m n ian y ch  zw iązków  
o ra z  n ad u ży w an iem  p rzez n ie  insSytucyj re li 
0  jn y c h  i k itśe‘e in y e h  d la  celów  p o lity k i ko  
śc ie in ej.

przt-z s ieb ie  s ta tk u  w  k ie ru n k u  A m eryki z za 
a rem  s p r z e la n ia  łam  s ta tk u  i ład u n k u  

P o  d ro d ze  s ta te k  u leg ł k a ta s tro f ie  i b an d v ei 
w p ad li w ręce  w ładz, k tó re  p o sz u k u ją  je sz ­
cze 2 w s p o lić k ó " .  N iem ca i Szw ajcp ra

b ia ło s to c k ie j p o tw ie rd z ił sw a  d o sk o n a łą  foi 
m ę  sk o k ie m  n a  14 m . 25 icm., u s ta n aw ia ją c  
now y re k o rd  Polski). P o z a  k o n k u rse m  L u ek  
hau.s o s iąg n ą ł jeszcze  lepszy  w y i* k  —  14 m 
61 tm . D rug ie  m ie jsce  z a ją ł  S ik o rsk i iz Po- 
lo n ji w a rsz aw sk e j 13 m . 69 cm

W  rz u c ie  m ło tem  p ie rw szy  by ł W ięcków  
skS z  S o k o ła  bydgoskrego, o s ią g a ją c  w yn ik  
39 m . 79 cm . W  ten  sp o só b  WTięckow ski u s ­
ta li ł  now y  re k o rd  P o lsk i.

W  b ieg u  na, 400 m etró w  p rzez  pSołki w 
fin a le  zw y cięży ł M aszew ski z P o lo n j: w a r  
sz a w sk ię j f— 57,7 sek . D rug ie  m ie jsce  z a ją ł  
Sob ik  z  k lu b u  S ta d ju n  z K ró lew sk ie j H uty  
—  58 sek .

W  fin a le  n a  100  m tr  p ie rw sz y  by ł S ’k o r 
sk i z  w arszaw sk ie j P o lo n ji. C zas jeg o  —  t l  
sek . D rug ie  m ie jsce  z a ją ł  T ro ja n o w sk i

W  fin a le  na  100 m tr . zw ycięży ł B m iak o w  
sk t z  p o z n a ń sk ie j  W arty  —  51,80 sek . D ru  
gi b y ł L es ick i

u nas  p o ja w i ł a  j i c  co tefsizuiejszo p o ­
ro i wiesk i  i miasiow-y n a r ó d  t a k a  sa 
m a  ch i ł r oś ć  m a  i ró ż n e  s p o s o b y  pusz 
cza  coby  j a k k o l w i e k  ta ztotówTka -  
j a k  s i k o r k a  —  d o  sw o je j  garści  ch w y  
cić.  Ale p i e n ią d z  j a k  p t a s z u k  o d  lu- 
d z i o w  uc ie k a  a on j  pęclzo sie za im 
j a k  oszalaw-szy bi-ez siły. biez g łowy i 
biez s um ie n ia .  Głumi  cz łowiek  czło­
wieka ,  o k r a d a  i o s z u k u j i ;  a jeśli  cliló 
ry,  os łabszy  w t y m  pędzie,  pow al j  się 
n a  z iemia  —  zdepczo  je-go i z d ra tu jo  
t a k  co i sz l adu  po  im  nie zo s t a n i  s :e. 
S tanę l i  m y  n a  górzć„  p o d  sosenko,  
n a p r z e c i w k o  kośc io ła  i ś l u c h a l i m  jak 
k r z y c z y  j j a k  r u c h a  sie k ie r m a s z .  P a ­
t rząc  z g ó r y  le tko  m o ż n o  z m i a r k o w a ć  
j a k  ciężko n a r ó d  n a  s k o r y n k a  cl i leba 
p r acu j i ,  j a k  o swoj e j  g ło dne j  chacie  
p a m i ę t a  i j a k  męczo- s ie  k r a m n i k i  i 
p r o s t e  ludzi.. .  Długo m y  z K a r u ś k o  
m e d y t o w a l i  n a  k on t  tego a, nar eśc ie  
zeszedszy  z górki ,  posunę l i  sie do lu- 
dziowT, do  w o zów  żeb i z n a j o m y c h  n a  
p o t k a ć  i n o w i n  k a p e c z k a  2) d o  c h a t y  
przywieść . . .

Pier-sza co n a m  p o p a d ł a  sie —  to 
b y ła  k u m a  G a b r je lo w a  —  co k a r u z e l a  
t r z y m a .  T ego  r o k u  sad  n a p rz e c iw  
k i e r m a s z u  był a  naiew-szy i m yś l a ła  
sobie co jeśli  tu k a r u z e l a  p o s t a w i  — 
c a ły  n a r ó d  do j e j  k a t a ć  sie pójdzi .  
I m u z y k a  z b a r a b a n e m  wzięła  i chło 
p ą c z k ó w  do  s a d z e n i a  gości  n a b r a ł a  i 
t r z y  krzes ły  mie jsc  s c h o d k ó w  kupi ła

B E R L IN , (PA T) —  W W irtem b e rg ii 
w szystk ie  o rg an izac je  n a r o jo w e  z w y ją t­
k iem  h itle ro w sk ie j, o d trzy m ały  śe isiy  zak az  
u p ra w ia n  a ew ;czeń  m ilita rn y ch .

O d eb ran o  im jównlież p raw o  w jsięjK >va 
n ia  w- im im lu ra ih  p a r ty jn y c h .

Umlerpjąry cry zd^ów?
BERLIN (PAT). —  A gencja  W-olfa d o ­

nosi, że na  w c zo ta .jszem p o sied zen iu  rad y  
m in ie tró w  k an c le rz  H itle r, z d a jąc  sp raw ę  .c  
sw ego p o b y tu  w N eudeck, w yrazi) sw e sz  ze 
gó lne zadowoilem e z p o w o d u  czorstwezro w-yg 
ląd u  i d o b reg o  sam o p o czu c ia  p rezy d en ta  -  
H in d en b u rg a .

Konsekwencje rasyzmu. 
Żadjnle przymusu ste- 

rylizacyjnegn
FR A N K FL R T , (PAT) —  T u te jsz a  k a to lie  

k a  ,4 łb e in  —  iM ainiseh» Y o lksze ilung  dano  
s i, że m  inisterstw o sp ra w  w ew n ę trzn y ch  w 
T u ry n g ii p o sta n o w iło  dom ag ać  s ‘.ę od  rzą  
du R zeszy p rz ep ro w a d z en ia  usłnw ow egn  
p rzy m u su  s tery  ti znc.yj nego tźfci 'lm y sto w o  — 
n ied o ro zw in ię ty ch  (i dż> edziez.nle obriąż-ł 
n y ch .

Wzorem Wiednia.
\M FD EiN , ,PA T ). —  Sejm  sa lzb u rsk i uch 

w a l’<ł zaw iesić  m an d a ty  postów  n aro d m so - 
so e ja lis ty czn y ch .

OD PLAGI letniej, ^
tęp iąc rad yk a ln ie : m uchy, ko m a ry ,
pchły, p lu sk w y  I w sz e lk ie  rob actw o . K-r?-4
S p rze d a ż  w sk ła d a ch  apt. I ap tekach .

P rze d sl H. W o jtk ie w ic z , T fH c
W iln o , Kalv*nevi«>="' f

KLINIKA j
CHORÓB NOSA, GARDŁA, KRTA- I 
NI i U 5 Z J  U ».B. d n i e m  10-go \
l ipca  r. b. p r z e r y w a  p rz y j ę c i e  cbo-  j 
r y c h  a m b u l a t o r y j n y c h  i s t a c juno -  j

w a n y c h .  |
i ______ _____

Wpisy na Studjum Wycho­
wania Fizycznego 

Unlw jaglell. w  Krakow ie,

T o d an ia  o <przyjęcio, z aw ie ra jące :  1)_ ż y ­
c io rys  z p ad an iem  przy.należnośui  m ie jsc o ­
wej i z aw hdu  rodziców, 2; m e t ry k ę  u r a ­
dzenia,  ffi .świadectwo do jrzak iści ,  4) ."olo- 
g ra fję  z dok ład n en i  p o d an iem  a d re su  i p o d ­
pisem, ćft e w en tu a ln e  za.św adczen ia  sp raw -  
fn.ośoi f zyczrnej, s to p n i  intreer^kich p. w. 
i t. d p rz y jm u je  ,d y re k c ja  ty lko  v czasie  
o d  1 iS eripnia do  10 w rz eśn ia  1>. r. 5dro3: 
Dycdkcja  S tu d ju m  AYycb. F-iz. U. J.  k -e 
<ków, Z w ierzyn ieeka  26.

P o m y ś ln e  u k o ń o z e iće  S tu d ju u i  u p r a w n ia  
u z y sk a n ia  s topn ia  n a u k o w eg o  , ,Magiis ln  

w ycb o w n u ia  fizyczjnego ‘ i do egzan: nu p m 
s-twowęgo na na^uczyciclji s z k o l  średni.c li 
i s e m in a r ió w  nauozycielskjich

Ze S tu d ju in  k o rz y s tać  m o g ą  ró v ,n 'eż  i '  
.s łuchacze innych  wydziałów , M o rz y  p o  u zy ­
sk a m i  m agns ie r ja tu  ze swego przedmiot,  i 
i  zd an iu  poszczególnych  e g za m in ó w  z za ­
k r e s u  wych. fiz. .pragną rozsze rzyć  dy jdoni  
mag.iistor.ski. AV wyipadlku tym  p o d a je  się wy 
ml-ik egzasniiurw na o d w ro tn e j  stronie, dypto 
mu.

W a r u n k i  przyjtyĄa: m a tu r a  glmnazjidiue. 
.nięprzeikroczoiny 30 r. życiia. p-0mv.śhiy w y ­
nik eg za m in u  wstępnego  (‘b a d a n ie  leka rsk i  a 
i ćwiczen ia  p róbne).  iProgram  sthidjów z-j- 
wanty  j e s t  w S<p:isiie W y k ła d ó w  Ujiiw. J a g ‘e'.l. 
■na r, a k ad .  1933/34.

P rz y jęc i  słuchaczejezli ii)  p o z o s ta ją  tak 
w ezasie  ćwiczeń p ra k ty c zn y c h ,  j a k  i w cza 
s':e  k u rsó w  (narciarskich i obozu  letniego 
w y ch  faz. pod s ta tą  o p iek a  lek a rsk ą .

Bliższych dnformacY.i udz ie la  SekretaT.jat 
S tu d ju u i  W ych  Fiz. U. J. K raków , Zw c- 
rzy.jiiccka 26..

Zakaz udzielania infermaeyj 
z wkładów P. K 0.

W o b ec  w y p ad k ó w  u d z ie lan ia  w ładzom  
skarbowymi in fom nacyj co do  wysokość 
w k ła d ó w  PKO. p ła tn ik ó w  p o d a tk u  in a ją tk o  
wego, Dy re k c ja  Pocz t  w z b ro n i ła  ucz ulmn 
i a g en c jo m  po cz to w y m  u d z ie lan ia  j a l c c h k  )1 
wi.eik w  tej m ie rze  dinformacyj.

Wikhidy- i k o n ta  w PKO., niezaileżnie od 
(ego do k o g o  n a leżą ,  k o rz y s ta ją  z p rzy w  .le­
jó w  i .nikomu nie m o g ą  być  u jaw n ia n e .

Ale, j ak  na  złośó, — jak iśc i  b u r ł a k  aż 
z Li d t  p r z y j t ć l i a ł  i d r u g a  k a r u z e l a  n a  
b u r w a ł k u  postawił . . .  I wyszed  tak i  
in te re s  co ca ły  n a r ó d  do b u r ł a k a  wa- 
ż y n ia ć  sie 3) chodzi  a G abr je lo w a  ty ko  
jęczy  i złt g ł ow a c h w y t a  sie:

„Oj,  zabi ł  mn ie ,  zabi ł  —  b u r t a k  za 
k a j a n v ! I m u z y k a  u m n ie  ^ ra  i m o t o r  
ja  pu śc i ła  —  a tu ż yw a  noga  n ie  idzi! 
Za  sad a r e n d a  zap łac i ła  zgó ry  i m ia ł  
sie gosp o d a rz  tvko k a r u z e l a  m o j a  
puśc ić  a tu. w i d*za, już  i p i w n a  ja k a ś  
ci p o ja w i ł a  sie i e le k s t rv c z n y  t e r m o ­
m e t r  do  m i e r z e ń ,  t d u c h u  chtośc i  po- 
s t a \ \ i ł “ ! I gło-si b i e d n a  G ab r je lo w a  i 
p r z e k l in a  — a, póź nie j szo  poro ,  j a k  
chwy ci  c h u s t e c z k a  z g łowy jak  da 
ze złości  ob z iemia ,  j a k  k f z y k n i :  „.tłu, 
chłopcy!  w iązu jc ie  n a  s i edzenia  a tv, 
Jóx iuk ,  pus zcza j  m a s z y n a .  Z akr ęc im .  
p o k a t a m i  się sami .  Alpży i p r z y j d / i  
n a r ó d  juk o b a c z y  co kołu k ręc i  s ie“ !

Z akręc i ła  sic, zatrz-esła sie k a r u ­
zela. Antu k ,  \AJadka i Alaniuk z ac te  
piwszy sie za ł a ncuh y ,  leciel i  coraz  
wyżej ,  m u z y k a  zag ra ła  k a d ry l a ,  Fr«i 
n u k  b a r a b a n i ł  z ca^ej sity i —  dz iwo!  
—  poczo t  c :snąć  sie na ró d !  Poja wi l i  
s ie  p a n i e n k i  w c z a p k a c h  i c h u s t e n i u t  
k a c h  poczęli  s i ada ć  ch ło pc y  w  k o ­
szu lach  i m a r y n a r k a c h  —  i po­
czot  tsie ruch  n i e w i d a n y  aż 
Gabr.j iTowa. s c h o w a w s z y  sie do 
m o t o r u  pó łbule leczkj  »- radoś c i  wr-  
k ie rzy la  a późnie j sz o  po ro  przysz ła  
do  K a r u ś k i  i t ak  p r a w i :  . .widzisz ku 
m a  j a k  z a r u c h a ł  si-e i n t e r e s  ICużdy 
m a  swoj  d y c h t — ty k o  p oc zą te k  zaw- 
d> b y w a  t r u d n y " !

„Aloży i p r a w d a "  po m y śl a ł  j a  j  
posz l im m y  n a  dr u g a  s t r o n a  do tego 
s to l ika  gdzie różne  p r z e d a j o  cacki .  
P r z y  s to l iku  s t a ła  ja kaśc i  m ia s to w a  
p a n i e n k a  j t o w a r  w yb ie ra ła ,  t l a tka

ja k a ś c i  t a rg o w a ła  i szpi lek  py ta ł a  sie 
i ko lczyki  t o m b a k o w e  chc i a ła  k u p E .  
A k r a m n i k  g n i e w n y  co p a n i e n k a  tak  
d ługo  grabol i  sie. Ch wyc i ł  s t r a ż n ik a  
z m e ła l i c z n o  c z a p k o  z gl iny,  r ęka  tal 
ce yyystawił i g ada :  , ,Wo,  p a t r z a j ,  już 
w i ta s ie-  „Dz ień  d o b r y "  mówd. K upu -  
j isz p a n i e n k a  ci n i e “ ?

A p a n i e n k a  oczy  wy t r zeczył a  i mó  
w. :  „ n u — u — u!

,,A tu k u r a  s t r o k a lk a !  J a k  żyw a 
je j  oczy  j s z k r z y d ła m i  tapoczy!  Ci do 
gu s t u  p a n i e n c e " ?

—  „Nu, nu-—u —.u"!
Ot,  p i s to le t  z żeluża,  s t rze la  kogo 

jo każa.  Choć  i s t rze la  i bij i  —  chto  
zabi ty  ten  zyji! Cj z życzen iem ,  p a ­
n i e n k a " ?

—  „ N u — u — u — u " !

K r a m m k  osza lał  ze  złości.  „Co to: 
n u ?  co: n u " ?  T y  ga da j :  ci l ak  ci n ie?  
Ona  w.s/ydtko: , ,u u— u"! Jeśl i  n ie  k u ­
pisz —  to idź ty n a  ro j s t y  i n i e c h a j  
ciebie oczy  m a j e  więcej  n iewidzo"!

M jś lc i i  iny co k r a m n i k  ze złości*, 
poczni  łup ić  p a n i e n k a  ale o k u r u t  w 
ta  p o r a  chtości  n a s t ą p i ł  m o je j  Ka ru ś  
cc n a  na ga ,  aż g w a ł t u  k r z y k n ę ł a  z b > 
leści.  A ja  i m o w ia  ternu rozdz iawia -  
ku :  „n ieleź w as p a n  z b u t a m i  n a  jej 
n o g a  bo i t ak  o n a  na  tw o je j  weseli  
t a ń c o w a ć  ,.nie Ic-dzi"! K a r u ś k a  aż z*a 
dziwi ła  sie co j a  t ak  śmia ło  p o w i e ­
dz ia ł  —  i poszl i  m y  dalej . . .  T y k o  p a r a  
kt rokow ods zedszy  —  p a t r z a m ;  —  aż 
siedzi  n a  wmzie c ó r k a  nasza ,  W a r u ś -  
ka z k u m o  A n to n io w o  —  jak dw ie  ku 
kaw k i 4) je d n o  c h u s t k o  o d  deszczu  za 
krjwyszy sie, a zięć m ó j  W o l u k  p łó t ­
n a  z w ozu  p rz e d a j e  i w la r gu  tiat iom 
pom aga .  Odwi tawiszy sie, jioczeli iTIV 
gad ać  o b  ty m  i ob s im  i tyko  mo ży

dwie  s tówy powiedz ie l i  p r zy lec ia ł  
j akiśc,  judaSizaik z k o s z y k a m i  i d a w a j  
krzyczeć :  „pięć  groszy  b u t e l k a  k w a s u  
do b reg o  z imn eg o! "  Bo lu k  pos łysza ł  co 
k w a s  z im n y  i m ó w i  do W a r u s k i :  n a ­
pij  sie, W erc i enk a ,  kw asu !  \  W e i -  
c i e n k a  g łowo kręci  i n iechce  — choc  
płacz.  J u d a s z u k  już  s z k l a n k a  w y b r a ł  
i b u t e l k a  chc ia ł  k o r k o w a ć  ale obaczy  
wiszy co in te re s  n ie  w y chodz i  k rzyk-  
tioł ły ko :  „Nie było n as  —  byt k w as  
i n ie  będlzie n a s  —  będzie  kw aS “ . I 
po lec ia ł  j a k  p i o r u n  dalej .  Po p a t r z y l i  
m y  za im  j, odwitawiszy sie, p o s u n e ’i 
sie w ta s t r o n a  gdzie stoi ka p l ic a  przy  
kościele.

Po d  s a m o  kapl ico  dz i ad  z ba bo  
c z a p k a  kupn jo .  Ż y d ó w k a  jak i śc i  cze­
rep  o d  lu s l e rk i  w rę c a c h  t r z y m a ,  a 
b i b a  róż ne  czapk i  z p a p i e r o w e j  skrz y  
n i  w y b i e r a  i d z i a d u  n a  g łowa kładni . . .  
W i a d o m o ,  z r a z u  do m i a r y  t r a f ić  t r u d  
n o  —  ta k  sUni b a b a  c z a p k a  za c zapk o 
a ż y d ó w k a  aż ś.mieji sie z r adośc i  j ak  
dz id u  k u ż d a  c z a p k a  do twa rzy .

„Oj,  wiesz w a s p a n ?  ol w tej  caaD 
ce —  to  w y g lą dasz  j a k  ch łopczak!  A 
w tej  j a k  p u łk o w n ik !  A jeśli t a  kupi sz  
to  będziesz  ja k  s a m  s t a r o s t a  i k a żdy  
lękać  sie ciebie będzi"!  Dziad  mi lczał  
j a k  ś c ia na  t yko  n a  b a b a  \yszys tkc  pa 
trzał .  A b a b a  p o m a lu s i e n K u  p r z e b r a ­
ła waszystkie czapki ,  wzięła  dz ia da  
pod  p a c h a  i poszła.

Ż y d ó w k a  aż śm ia ć  sic przes ta ła  i 
k r zyczy:

„Oj  to nie k u p ie c  —  to woda!  Stu 
cliaj  jian! K tó ra  b ie rz ys z?  W  d r u g i m  
m ie js cu  —  t r a n t  jaki  ku p is z  i nic wię 
cej. a tu p a t r z a j  j a k a  f i r m a  n a  ko- 
z \  r k n 5) stoi:  „ L o n d o n " !  Ot có"!

T y m c z a s e m  kole sa m ego  kośc io ła

pr zy  w o zach  z p łó tn e m  i g u ń k a m i  *) 
r u c h  z robi ł  sie a k u r a t n y .

Ja k a ś c i  p a n iu s ia  s ta r g o w a ła  u 
d z i a d u k a  d y w a n i k  j d w a  a r s z y n y  o d ­
m ie r z y ć  kaza ła .  A d z ia d u k ,  w idac ia ,  
c łn t ry ,  bo  ga da  j a k  g r z m o t  i gęba u 
jego  n ie  z a m y k a  się. Mierzy b l a s z a ­
n y m  a r s z y n i n k i e m  •— ale m i a r a  clńli 
sie, b la szk i  s k ła d a jo  sie jakości,  ku r -  
czo sie i nic nie wychod zi .  Poczę ła  
p a n i u s i a  s a m a  mie rzyć .  O d m ie rz y ł a  
o k u r a t n i e  i m ó w i  do d z i a d u k a :  —  
„Nu, to k ro j  w a s p a n " !

Dz ia d  poczoł  a r s z y n  p r z y k ł a d a ć  i 
s iak  i t a k  j wszys tko  g a w ę d y  ł ó ż n e  
p r o w a d z i :  „ot,  mów i ,  j ak ie  r ęcy  r o ­
bili —  ni e c h a j  te ręcy  i mier zo .  Oj, 
pan i c z k a ,  żeb ja s iebie  o szuk a ł  to mc 
— ale j a k  p a n i  k r z y w d a  z ro b ią  to i 
P a n  Bóg m n i e  p o k a r a ć  moży!

„O t  h o n o r u j  człowuek ! po m yś la ł  
j a  sobie —  J  ty m c z a s e m  z kośc io ła  po 
ka z a ł a  sie proces ja .  Dziad  r z u t u  tnie 
rzyć,  c z a p k a  n a  we';' położył ,  p r zeże ­
g n a ł  sie a w ta p o r a  lewo r ę k o  zachi- 
lił k a w a ł e k  b la szk i  wr a r sz y n ie  ta k  ' 
coby  Nit t e ra  wysz ła  k a p i e l u n i a  7) —
krótsza .

Oba  czy t j a  ta facec ja  i m ó w i ą  d J  
d z i a d u k a :  „obacz dz iadźka ,  t \ r a r szy  
n a  wr garśc i  n ie  miętoś  ale o k u r a t n i e  i 
j ego  wypuść  i w ta p o r a  mie rz"!  P a ­
n iu s ia  śm ia ć  sie poczęła  a d z i a d u k  
oczy d o  n ie b a  po d jo ł  i p r a w i :  „o t  s t i  
irY ju ż  ja  —  ta k  i n i e  zejrzał .  N adt o  
ja  by ł  z a m o d l i w s z y  sic \ z n a k i m  tego j
s p o t u r a ł 8) co a r s z y n  kr ó t sz y  zrobi! 
sie"!

K a r u ś k a  sz tu rc h a ła  m n ie  pod  bok. 
o k a  p r z y m r u ż y ł a  i szepczy:  „ t en  dzia 
d u k  to tak i  ozfowiek co to, j a k  ten  
mówi ł :  „ k r z y ż e m  leży i k ieszeni  r e ż y "

Hepreslo w stosunku do organłzacy 
katolickich.

Uchwały austriackiej Rady Ministrów
przeciwko hitleryzmowi.

W lE D F N , (PAT(. —  R ad a  M in istrów  uch 
w aliła  jw ozoraj u tw o rzen ie  o c h o tn iczeg o  k o r  
p o su  p o ic y jn e g o , w k tó reg o  sk ła d  w ejdą 
cz ło n k o w ie  s to w a rzy sze ń , s to jąc y ch  n a  g run  
c ie  sa n io d ryełnoSci a u s tr ja c k ie j. F o w o ły w a  
n ie  do  czy n n e j słu żb y  n a s tą p iło b y  w raz ie  
p o trze b y

N a  tem  są /ae m  p o je d z e n iu  ra d a  m in i­
s tró w  p o sta n o w iła  w ydać ro z p o rz ą d ze n ie  
n a k ła d a ją c e  n a  ilzwennjik obo w iązek  og łasza  
n ia  w całośc i bez sk re ś le ń , bez k o m e n ta rz y  
i  bez u je m n e j k ry ty k  k o m u n ik a łó w  u rzed o

w ych, o zn aczo n y ch  ja k o  o b o w iązkow e, jeśF  
n ie  p rz e k ra c z a ją  o n e  B00 słów . P rz e k ro tz e  
n ie  leg o  ro z p o rz ą d ze n ia  k a ra n e  będzie  grzy­
w n ą  d o  2  ty sięcy  szy lin g ó w  lu b  a resz tem  
do 2 m iesięcy . W reszcie  zo sta ło  w y d an e  roz  
p o rząd zen ie , u p o w ażn ia jące  w ładzę  do  ed eb  
ra n ia  k o n ces ja  tym  p rz ed się b io rs tw o m  k tó  
re  b ęd ą  p o p ie ra ły  d z ia ła ln o ść  z ak a za n y ch  
s tro n n ic tw . T yczy  s ‘ę to  w szczegó lności d ru  
k o w an ia  gaze t n a ro d o w o  —  soc ja lis ty cz  
nyeh  i fa b ry k a c ji  o d z n ak  tf tle ro w sk ic l)

Transatlantycki lot eskadry włoskiej.
B E R L IN , (PA T). —  W ło sk a  e sk a d ra  s a ­

m o lo tó w , k tó ra  dziś w jstartow -ała, do  lo tu  
tra n sa tla n ty c k ie g o  z p o rtu  ło ln iezego  O ber- 
tello , w d ro d z e  d o  A m ste rd am u  p rz e łe e 'a ia

n a d  g ćan ieą  sz w a jc a rsk o  —  n iem ieck ą , k ie 
ru ją c  s ię  n a  p ó łn o c , w d łuż  brzegów  R enu. 
Sam olo ty  'lecą n a  n iezn aczn i j w ysokości.

B E R L IN , (PAT) 
m u . że w ło sk a  e sk a d ra  lo tn ic za  jZ gen. B alho  
n a  czele  p rz y b y ła  o godzin ie  13,20 do  A m ­
s te rd a m u . ląd u ją c  w p o rc ie  to lrticzyiu  S e tn i 
Irngw ude Z eb ran e  tlu m v  zgotow ały  ło tn i-

Katastrofa pr^y lądowaniu.
D onoszą z  A m stc rd a  k o m  o w a cy jn e  p rzy jęc ie . Przy ląd o w an iu  

jed e n  z w o d n o p ła to w có n  u leg ł k a ta s tro fie . 
3 ezło-nków zalug- o d n io s ło  e iężk tę  ran y . 4 
zag in ą ł, p ra w d o p o d o b n ie  u to n ął.

Ujęcie piratów.

M i niiJn ca usp leli Mm  s o t ™ ?  so°|o
przez n ie b y w .  zniżkę cen w firm ie W. NOWICKI, l i i n o ,  W ielka 30
W ytw orna  kon fekcja, ga lan terja . trykotaże, art. kąpiel., tenisow e, p‘a żo w e it.d .

Własna wytwórnia obuwia
p o l e c a :  a a n d a ł k i ,  o p a n lc i ,  p l e c i o n k i ,  p r u n e l k i ,  a t ł a s k i ,  o b u w i e  t e n i s o w e  b r e ­
z e n t o w e ,  p l a ż o w e ,  l e t n i e  d z i u r k o w a n e ,  p l e c i o n e ,  e l e g a n c .  s p a c e r o w e  i t. d.  

S p r a w d z a n i e  n a s z y c b  n i s k i c h  c e n  n i e  o b o w i ą z u j e  k u p n o .

Zarody lekkoatletyczna w Bydgoszczy.

Z A W I A D O M I E N I E .

I o w .  U b e z p i e c z e ń  E U R O P A  Sp. AU, w Warszawie,
Przedstaw icie lstw o w  Wilnie,

nt . i i e j sze  p o d a j e  d o  w ;a d o m o ś c i  Sz. Pp .  U b e z p i e c z o n y m ,  ż e  w sz e lk ie  
w p ł a t y  z t y tu łu  po l is  i k w h ó w ,  n a i e ż y  u s k u t e c z n i a ć  fdla d o g o d n o ś c i  
kl i je  n t ó w )  u P r z e d s t a w i c  e la  — G ł ó w n e g o  I n s p e k t o r a  O r g s n i z a c j i  n a
K r e s y  W s c h o d n i e ,  p. S f fi t a n a M A R K I E W I C Z A  W W i l n i e ,  

ul. M ickiewicza 15— 25, tel. 15-53.

LEON W0ŁŁEJK0.

P o g a d u s z k i  m e j s z a g o ls k le .
PietruK.

(Monolog tutejszy).
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KLWJU
Aresztowanie niedoszłego źonobójcy

Ważą się losy „Tommaka**
Czy Wilno pozostanie bez komunikacji autobusowej?

W e - z o r a j  v  o  k r w a w y m  w y p a d

E U  w e  w s i  g d z i e  n i e j a k i  J ó z e f

ż r . ,  k  n a p a d ł  n a  ż o n ą ,  z. k t ó r ą  (n ie  ż y j e  j u k  

u d  lu t  7 i z a d a ł  j e j  d w i e  n i e b e z p i e c z n e  n u r y .

V ^ W a ł ę s a l i ś m y  s i ę .

T r o s z e . e z k ę ,  t r o c h ę .

-)  Litewskie —  jeździć.
* K u k u ł k i .

°)  D a s z e k

G) K i l i m k i ,  d y w a n i k i  m a ł e .  

*) O d r o b i n ę .

9 I S p o s t r z e g ł

P o  d c k o n a r iu  tego  czynu , K ezik zbiegł 
J a k  .się e b r e n '0 d o w iad u jem y , w czo ra j 

w v.vi: ku <t)l: y w oko licznych  łasu ch  Ke
zika zatrzy m an o . je).

W dniu Ś w ią ta  M o n a
HODUCISZKl

2 8  c z e r w c a  r .  b  p o  u d e k o r o w a n i u  d w o r ­
c a  k o l e j o w e g o  f l a g a m i  'i z i e l e n i ą  o d b y t o  s :ę  
z e b r a n i e  p r a c o w u  k ó w  s t a c j i ,  r o b o t n i u  >w 
d - o g o w y e h  o r a z  k i e r o w n i c t w a  i r o b o t n i k ó w  
p o g o t o w i a  m o i ć l o w o g o  D W S M  S l a r o j i e l e i  w 

o g ó l n e j  K-c izbi e  5 5  o s o b .
P o  o d c z y t a n i u  o d e z w y  I j  g : M  i  K .  o r a z  

p r z e m ó w  i e n u  z a w i a d o w c y  s t a c j i  J .  P i e i -  
r t / n i a  z e b r a m i  u c h w a l  l i  r e z o l u c j ę  t r e ś c i  n a  
s t ę p u j ą c e j :  Z e b r a n i 1 w- d n  u  Ś w i ę t a  M o r z a  
p r a c o w n i c y  - S t a c j i  i 1 o  ( M i c  s z k i  i p i  z y d e g ł y c h  
d z i a ł e k  d r o g o w y c h  o r a t  p o g o t o w i a  m o s t o ­
w e g o  w J i c . a b i e  a a  o s ó b  p o  w y s ł u c h a n i u  
p r z e m ó w i e ń  n a  t e m a t  z n a c z e i i - a  m o r z a  « ! la  
P o l a k i ,  u c h w a l i l i  o d i j z o w i e d n i ą  r e z o l u c j e

W" d o w ó d  z r o z u m i e n i a  k o n i e c z n o ś c i  

w s p ó ł p r a c y  z  K o m i t e t e m  L .  M  fi K  n u  
r z u t n i i  c.z a  d e  k i a  r o w u  li. s u i m ę  8 6  z  (. L a  g r .  
n a  F u n d u s z  O b r o n y  M o r s k i e j ,  P o  z u k i ń -  
c z e . i f u  z e b r a n i a  n a  s t a c j ' ,  w s z y s c y  k o l e  j a ­
z u  e  p r z y j ę l i  g r e - n i j a / n y  u d z i a ł  w  o h e h u d r . e  
u r o c z y s t o ś ć ’,  w- u c z o n i e j ,  z o r g a n i z o w a n e j  
p r z e z  K o m  t e t  O b y w a t e l s k i  w  m i - t k u  l i o d u -  
< i s z k a c h .

KRÓLEWSZCZY7.NA
„ Ś w i ę t o  M o r z a "  r o a p - o c i z ę t o  w  d n  2 8 , V I  

o g o d z .  1 5 - e j  g w i z d e m  p a r o w o z ó w ,  z a ś  o  g  
2 0 - e j  e a p « t r i z y l / e m  o r k i e s t r y ' ,  z. u d z i a ł e m  K  
P .  W .  i S t r a ż y  p o ż a r n e j .  2 9 . V I  n a  d w o r c u  
k o J . ,  p i ę k n i e  u d e k o r o w a n y m ,  z e b r a ł y  .s’ę  o-.l 
d z d a ł y  z e  s z t a n d a r a m i ’ : K P W i ,  S t r a ż y  p o ż a r ­
n e j .  Z  w  ą z k u  S t r z e l e c k i e g o .  Z w i ą w k u  R e z e r w i ­
s t ó w  i  . k c z u ę '  t ł u m y '  l u d , n a ś c i ,  s k ą d  p o m a . s / r  
r o w a n o  w  s z e r e g a c h  n a  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń ­
s t w o  W  c i z a s r e  n a b o ż e ń s t w a  - k s .  p r o b .  \ V :e  
l i c z k o  w y g ł o s i ł  p o d n i o s ł e  i k a z a i n i e  n a  t e m a t  
z n a c z e u i a  m o r z a  d l a  i P o l s k i ,  z a k o ń c z o n e  o J  
■ ś p i e w a n i e m  „ B o ż e  c o ś  P o l s k ą " .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  p o c h ó d  u d a ł  s i c  d o  d w ó r  
c a  k o l  p i c z ę d  k t ó r y m  u s - t a w j ł y  s j ę  w  c z w o r o  
b o k  o d d z i a ł y  P W ,  p u l d i r o n o ś ć  ( o k o ł o  1 0 0 9  
o ń ó b h  D o  z e b r a n y c h  p r z e - n i ó w i i p  p p .  i n ż .  
S a w > k i  K t a n k - i a w  i z a w .  s t a c i i  S t a w n i i r k  

T e o f i l ,  p o d k r e ś l a j ą c  p r a w a  P o l s k i  d o  m o r z a .  
W  k o ń c u  ‘p r z e m o w e - n  a  o d c z y t a n o  o d p o -  

W e d i r ą  r e z o l u c j ę .  P r z e m ó w i e n i a  j a k  i  r e  
z o l u i j a  b y ł y  s i p o . i n l a n k z u ś e  o k l a s k i w a n e .  P o  
w i z n i e s i e n  u  t r z y k r o t n y c h  o k r z y k n ę  n a  c z * d ó  
P i a n a  P r e z y d e n t a  R e c z y p t o s p o l t e j  i P a n a  
M a r s z a l k a  P i ł s u d s k i e g o  o d e g r a n o  I l y m  N a  
T o d o w y , z a s  K p W  o d d a ł o  t r z y  s a i h w y .

P o  p r z e d e f i l o w a n i u  o d d z i a ł ó w  P W  p o ­
c h ó d  z o . s l a ł  r o z w i ą z a n y - .  W i e c  z e  r e m  w  O g ­
i ń s k i !  K P W  o d b y t a  s i ę  b e z p ł a t n a  z a b a w  i 
t a n e c z n a .

Zebranie poselskie
w d o w . cszmiańsKim.

D z  ę k i  r u c h l i w o ś c i  S e k r e i t a r j a t u  P o w - : a  
t o w e g o  f  ’ 1! W R  w  O s z m i i a ń e  n a  t e r e n i e  t a n i  
t e j - . s z e g o  p o w ’a - tu  o d b y ł o  s i ę  w  o s t a t n i / i .  
i - z n e a c h  c a ł y  s z e r e g  z e b r a ń  p r z y  u d z i a l e  
pp. P o s ł ó w .

W  p o ł o w i e  i n i e s ’ą r a  u b .  b a w i ł  n a  t e r c -  
n e  p o w i a t u  p. p o s e ł  J ó z e f  P o l k o w s k i .  , k t ó  
r y ,  j a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  p o z a  S o l a m i  u c z ę  
H n : - c 7 y ł  w  z e b r a n i u ,  z o r g a n i z o w a n e m  p r z e z  
K o m i t e t  w S m  o  r  g o , n i  a c h .  N a  z e b r a n i e  t o  
p r z y b y ł o  - .o iko ło  3 0 0  o s ó b ,  w t e m  z n a c z n ą  
i l o ś ć  o b e c n y c h  s t a n o w i l i  p r z e d s t a w i c i e l e  l u d ­
n o ś c i  ż y  d o ł w i s i k i e j .  P o s e ł  P o l k o w s k i  w  p r z e  
r ó w i a u i u  s w e  n i  p o r u s z y ł  n a s t ę p u j ą c e  z a - g a - l  
m e n i a :  O b e c n y  s t a n  k r y z y s u  w  P o l s t e  i
w a l k . i  z  n i m  R z ą d u  i w s z y s t k i c h  c z y n n i k ó w  

ł ł a ń s t w p w o - t w ó r c z y e h ;  r ó w n o w a g a  b u d ż c -  
‘ t o w a ,  p r o j e k t  n o w e  j r e f o r m y '  p o d a t k o w e j ,  

j i t i r z y j i i a n : c  .n-ns ii  z ł o t e g o  r t a  o b e c n y m  p o  

• F o m i e ,  w r e - s z e j i e  o d d ł u ż e n i a  ( r o l n i c t w a  
' u s t a w y  o c h r o n n e  /  s ą d y  r o z j c n i e . z - c .  P r z e m ó  
w i o n i e  s w e  z a k o ń c z y !  p .  p o s e ł  P o l k o w s l , ' 
o m ó w ^ i n e ó a n j i  p r z e b  e g u  i  z m a c z e i n i i a  Z j a z d u  

G o s p o d a r c z e g o  w  W a r s z a w i e  o r a z  p o s u n i ę ć  
i r z ą d u  n *  a r e n i e  p o L l y k i  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  
a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  w s t o s u n k u  d o .  N i e m c e .  
P o  . p r z e m ó w i e n i u  o d i g - ł a  s i ę  d y s k u s j a ,  p u ­
c z e m  p o s e ł  P o l k o w s k  d a w a ł  w v c z e r . p u  ja< e 
o d t p o w i e d i z . i  n a  r ó ż n e  p y t a n i a  z e b r a n y c h .

O s t a t n i o  n a  t e r e n i e  f p p w i a l t u  c e z u r a ,  i i - 
J b c i e g o  j a w i ł  p .  p o s e ł  W ł a d y s ł a w  K a t n : ń 
s k  , A i ó r y  w  d n C u  2 5 _ ; c * e r w r n  r .  b .  m i a ł  
d w a  z e b r a n i a  w  B o n i n a c h  i .  P o l a n a c h .  Z e ­
b r a n i a  t e  r ó w n i e ż  b y t y  b a r d z o  ł k a n e .  Z  
O s z m i a n y  p r z y b y ł  m a  n i e  k i e r o w n i k  S ć k r e -  
t a r j a t n  ' P o w i a t o w e g o  p .  J a n  K o n e c / n y  W e ­
d ł u g  a -e , l ' a ( iy j  z  m e j s c  g ł ó w n y m  t e m a t e m  
p r z e m ó w i e ń  P  p o s ł a  K a m i ń s k  i e g o .  z a r ó w ­
n o  w  B o r u i i a c h  j a k  i w  P o i l a n a c h ,  b \  ł  , 
P r a c a  i  t r o s k a  R z ą d u  w  z a i k r e s i - ^ p o m a c y  
d r o b n e m u  r o l n i c t w u  u s t a w y  o c h r o n n e  i

-,,W . a d o m o “ , p o m y ś la ł  j a  sob ie 11, róż 
liego n a r o d u  n a  świec ie  znac liodz i  sie. 
Jes t  t a k ;  co n a d l o  m od ło  sie i k r a d n o  
a jes t  j t ak ie  to  i nie k r a d n o  i n ie  ino 
dio sie.

R ó ż n e  b y w a  jo...
N a p a t r z y w s z y  sie  n a  p łó tn y  —  po 

sz l im  my do  ty c h  sza łasów  gdzie piei' 
Jiiki p rzed a jo .

\  Bo żenka  tyż moj!
P i e r n i k ó w  szmat .  I o g r o m n i a s t e  

żesz on i  i p i e k n e  —  ale co n a  ich pi 
sz y  sie?

•Naprzykład:  „ T v  arbo ż a d n a “ .
„ P r a g n ę  c ieb i e11. „P rzy jd ź  do  m n i e “ .

W i a d o m o  co jeśli  spe łn ić  to co 
t a m  n a p i s a n o ,  to późnie j szo  p o r o  

p rzy jd z i  s ie i t ak i  p i e r n i k  ku p ić  gdzie 
stoi  „Miłość cię zjgubiła“ ...

—  „W id zia łas z ,  K a rn śk a ,  j a k a  to 
g a w ę d a  t e r az  u m ł o d y c h  iu dz iów  idzi! 
Ot .  żeb elito poczoł  p i s ać  n a  p ie rn t  
k a c h :  „pożycz  mi  p i en i ędz y  1 —  to 
p e w n i e  k i lko se t  w oz ow  byłby  prze  
da w sz y .  A k u ż d y  co kupi  t ak i  p i e rn ik  
—  d a w a ł b y  gośc ińca  tem u ,  co j a k i m ś  
c i  c u d e m  p a r a  groszy jeszcze pr zy  go 
le j  duszy t r z y m a  . f ł

Słonce już poczęło ch o w ać  sie za 
d o m y ,  od K a ' i w a r j i  p r z y c h ó d '  
deszcz  —  ż e b r a k  sie m y  z Ka ru  ko  i 
p o s u n ę l i  sie p o m a l u s i n k n  do F r a n c i  

-.s7.kar.ow...

■ k o m p e t e n c j e  s ą d ó w  r o z j e m c z y c h  w  s p r a w i e  
ź i a d l u ż e i F a .  u lg i  a s e k u r a c y j n e ,  o b n i ż e n i a  c e n  
t o w a r ó w  k a r t e l o w y  e h  i d ą ż e n i e  d o  p o d n i e  
s i e n i ą  p o z i a n n i  i w a r t o ś c i  p r o d u k c j i  r o l n l -  
ozej

W  IioruinK-h p r z e w o d n i c z y !  n a  z c b r a i r u  
p r e z e s  m i ę j s c p w e g o  K o m i t e t u  B B W R  p  .1 1 - 
o c n l y  J e d e n  e w a t i ,  z a ś  w  i ) o l a n a c J i  -—  n r ę  
z  e s  R a d y  P o w i a t o w e j  p .  J a n  Ł o k u c i e w s k i .

W" w y n i k u  o d b y t y c h  d y . s k u s y j  n a  o b y -  
, i ł w u  z ć b r a i c . i a c b  u c h w a l o n e  z o s t a ł y  r c z o -  
s-iK-jc w  s p n j w l c  p r z y s t ę - p o w a m a  r o l n i k ó w  
d o  K ó ł e t k  R o l n i c z y c l i  i  d a l s z e j  w y t ę ż o n e j  
w - . p ó i p r a c y  d l a  d o b r a  w ł a s n e g o  i  k r a j u  p o d  
s / t a n d a r a i n i i  B B W J R .

MQł@c3@£znch
W OBAWIE PRZED KARĄ.

areszc ie  gm innym  w G ró d k u  zaw odu 
wy z łu d n e j  K lim ow icz W lłiiceiify w o b aw ie  
p rz ed  k u rą  za u s iło w an ie  k rad z ieży , Usiło 
w ał p o p e łn ić  sam o b ó js tw o  p rzez  p o w iesze­
nie  sie  i ipoilerż-4 ęc/e g a rd ła . W  s ta n ie  cięż 
k im  sk ie ro w an o  go do sz p ita la  w M ołodecz- 
nie.

g U P O R ę g n
^  U 5 U V < A F -'i]

POTiHIEMIłAiiccWOil
Nagrody dla wystawców  

koni namontowych 
na 111 Targach.

Naskut ek  s ta r a ń  Dyrekc j i  I II  T a r  
gów Pó łno cnych  i W y s t a w y  Lniar-  
skicj. Ministerstwo Sp raw  W o j s k o ­
wych  jirz> zna ło  2,()!)() złotych n a  n a  
grody dla wys tawców na j lepszych ko 
ni r e m o n to w y c h  w dziale ho do w la  
ny-Ki tegorocznych Targów.

Jednocześnie  nadeszł® 'z Minister­
stw i S p raw  Wojskowy cli do Dyre kc ji 
T a rg ó w  Pó łnocnyc h  zawiadomienie  o 
v, yznaczeniu  n a  dzień 9 i 10 yvrześn'ni 
rb.  wojskowej  komisj i  r em on to w e j  na 
za k u p  koni  n a  III  l a r g a c h  P ó ł n o c ­
nych.

W  związ ku  z tern należy podkreś  
lić, iż dział koni  za ró wno  n a  p i e r w ­
szych, j ak i d rugic h  Ta rg a c h  Północ  
ny ch  był  bardzo  obesłany.  T akże  i w 
r. te. ze względu  na  jednoczesny  r e ­
mont,  dział  ten zapowi ada  się bardzo  
dobrze.

SZKODA.
W z w i ą z k u  z  n o t a t k ą  n a s z ą  p. t ^ K e d u k  

e ja  m ężatek  n a  p o czc ie"  (z. d n .  29 b .  i r i . j  
I W r w k c j u  P o o z t  i T e l e g r a f ó w  n a a e s ł a ł u  d o  r e  

■ d a k c j i  p i n m o  z  p o w i i a d a n i L t n i o m , ,  ż e  i m f o n n a  
ę j a  n a s z a  j e s t  o i p a r t n  t y t k o  n a  p o g ł o s k a c h  
i n i e  o d p o w i a d a  p m w i l z i e .

S z k o d a .  D a w n o  j u ż  t  z ihs ,  m i c i t y L k o  n a  p o c z  
c i e ,  a l e  i w  i n n y c h  i n i s t y t u c j a c j i ,  w z i ą ć  s i ę  
d o  o k r o j e i f c i  i s i k l a d a j ą c y c l i  s fi ę  z  k i l k u  p - e n s y j  

b u d ż e t ó w  r o d z J n n y c h  n a  r z e c z  r o d z i n  g ł o d u -  
iąeycb.

P rz y  zepsu tym  żo łąd k u , z a b u r z e n i a c h  t r a ­
w i e n i a ,  . n i e s m a k u  w  u s t a c h ,  b ó l u  w  s k r o n i a c h ,  

g o r ą c z c e ,  z a p a r c i u  s t o l c a ,  w y m f f c t a c b  l u b  
r o z w o l n i e n i u ,  j u ż  j e d n a  . s z k l a n k a  n a t u r a l n e j  
w o d y  g o r z k i e j  ,Fi-anci.szkU-Józefa“  d z i  i - a .  
p e w n i e  s z y b k o  i d o d a l u f t ę  Z a - l e e a n a  p r z e  - 
l e k a r z . ' .

Chciu łem z p o c z ą tk u  n a p i s a ć  że 
W i l n o  m e  m a  szczęścia do  k o m u n i ­
kacj i  a u to b u s o w e j ,  —  jed nak  bar dz ie j  
t r a f n e  będz i e  tw ie rdze ni e  że k o m u n :  
kac ja  a u t o b u s o w a  nie  m a  szczęścia 
do Wilna .

„S pó łd z ie ln ia 1*, m a j ą c  3 mii j o n o ­
wy  o b r ó t  ro czn y  i p ła cąca  wysokie  
ga że  s w y m  p r a c o w n i k o m ,  m u s ia ła  
ustąpić: mie jsc a  b a rd z i e j  zorganizo-  
w a n e n n i  j o d p o w i e d z i a l n e m u  T — w u 
„ A r b o n “ , k tó r e  ualo W i l n u  n o w ocz e .  
n e  wozy.

„ A r b o n 11 n a t o m i a s t  —  po w y s t ą ­
p ieniu n a  b r u k u  wi leńsk im już jako  
Towarzys twu. Mie jsk ich  i Między mia  
s towycli  K om u n ik u cv i ,  —  za łamu!  się 
po d  c ię żar em  kryzysu .

F i n a n s u j ą c y  „ T t m i m a k u "  s z w a j ­
ca rsk i  „ S a u r e r ' 1, m a j ą c y  l icencję s a ­
m o c h o d o w ą  w Polsce,  po w ło żen iu  w 
przedsiębiorstwa} wi leńskie przesz ło  3 
nwlj.  złotych,  po  p o k r y c i u  de l iey lu  
p ie rw sz e g o  r o k u  w  wysokośc i  600 t y ­
sięcy złotych,  z a m k n ą ł  s w o j ą  kasę  dla 
WTlna i po/.os ta wił „ T o n n u a k a "  jego 
w ł a s n e m u  losowi .

Na  p o c z ą t k u  b. r. „ T o m m a k 1 zna 
laz ł  się już w ciężkiej  sy tuac j i  lita ter 
j a ł n e j  i nie wp łac i ł  m i a s t u  tenuty  
d z i e r ż a w n e j  w wTysokośc i  150 tysięey 
zło tych,  co go n a r a z i ł o  n a  k o n f i s ka tę  
p r z e z  m i a s t o  k auc j i  w su mi e  100 tys. 
z ło tych  o raz  n a  proces  o eks mis ję  z 
ga rażu .  To  był  picrwrszy cios który7 
z r esz tą  m o ż n a  z łagodzić przez  p o r o ż a  
m ie n ie  z w ła d z a m i  mia js k iemi .

Gorze j  było z Obro tem,  k t ó r y  się 
s k u r c z y ł  ba rdzo .  P r z e d s ię b io r s tw o  da 
walo  i da je  s ta ły  def icyt ,  s ięga jący 30 
tys.  zł. mies ięcznie .

Zaczę to  s zu kać  r a t u n k u  p rz e d  zbli 
ż a j ą c y m  się w i d m e m  l ikwidac j i .  Przy­
puszczano ,  że powięk szen ie  t a b o r u  
p rzyn ie s i e  polepszenie ,  j e d n ak  n ik t  
nie  chc iał  dać  n a  kredyt . . .  wozów 
Dosło do tego że zab ra k ł o  gotów7ki 
n a  k u p n o  opału .

W  t y m  k r y t y c z n y m  m o m e n c i e  dla 
„ T o n t m a k a 11, u k a z u  ją się n a  wTidowni  
P a ń s 'w o w e  Zakłady7 Inżymierji,  które,  
dążąc  do  u t r z y m a n i a  n a  te r en ie  Wi ł  
na  a ta kże  i Wi leńszczyzny  k o m u n i ­
kac j i  a u t o b u s o w e j  ze względu  na  in 
te res p a ń s t w o w y  (gospodarczy ,  o b r o n

ny) ,  zgodziły się da ć  wo zy  wr k r e d y t  
n a  po w ię k sz en ie  t a b o r u  w7 Wjjń łe  
oraz  na  u r u c h o m i e n i e  l inji  m ię d z y ­
m i a s t o w y c h  n a  te ren ie  Wi leńszczyz-  
uy,  —  po d w a r u n k i e m ,  że „ T o m m a k "  
u s p r a w n i  swą g o s p o d a r k ę  i s tan ie  się 
p rzeds ięb iorstwami samowęystarczal-  
ncm.  Aby m u  u ła tw ić  pracę  reorga.ni 
zacyjną  P. / .  1. przez swego p r z e d ­
s tawic iela  interw7e n j o w a ł \  w M agi ­
s t rac ie  w d e ń s k i m  or az  s łużyły r a d a ­
mi dyrekc j i .

Rozpoczę ła  s ię  p ra ca  r e o rg a n iz a  
cy jna ,  z m ie r z a j ą c a  przez  o g r a n i c z e ­
n ie  w7y d a t k ó w  do zrów7now7ażen ia  b u d  
żetu.  Zaezęlo  zac iskać  pasa.  Z ni żon a  
p łace dyrekc j i ,  zn ies iono  t rzec i*e ta t  
d y r e k t o r s k ,  i z a p r o p o n o w a n o  p e r s o ­
ne lowi  25 p r o c e n t o w ą  zn iżkę  pensyj .  
Pracownicy ,  oczywiśc ie ,  z a p r o t e s t o ­
wali  energiczn ie .  Po  drugich  t a r g a c h  
d y r e k c j a  „ T o n i m a k a "  z a t r z y m a ł a  się 
p r z y  21 i pół  proc.  obniżce ,  n a t o m i a s t  
de legac ja  p r a c o w n i k ó w  p r z y  1() proc.

W c z o r a j  w nocy  - o d  g odz in y  1 
do 4 w podn ie c o n e j  a tm os fe rze  o d b i ­
ło się z ebr an i e  p r a c o w n i k ó w  f izycz­
n y c h  „ T o m n i a k a 11, k t ó r y c h  jest  p r ze  
szło 200, w  obecności  p. In s p e k to r a  
Pr acy ,  pos ła  Bru ko wsk ie go  ; dvr.  
. . T o n i m a k u 1' J an k o w s k ie g o .

Dyr.  Jan ikowski z o b r a z o w a ł  k a ta  
s t ro fa ln y  s t a n  f in ansow w p rz ed s i ęb io r  
s twa ,  apelow7ał  do p ra co w n ik ó w 7, bv 
zgodzil i  się n a  ub ni żk ę  —  w  przeciw7- 
n y m  b o w i e m  raz ie  „ T o m m a k "  u le g­
nie l ikwidacj i .  Zebran i  pracowmicy w  
p r z e m ó w i e n i a c h  pe łn y c h  ro zg o ry cze ­
n ia  i u c h w a ł a c h  ośwuadczyt i  k a t e g o ­
rycznie,  że n a  obniżkę, większą  niż 10 
proc.  n ie  zgodzą się i upow7ażni lj  d 
legację  do  p e r t r a k t a c y j  w tyc h  g r a ­
n icach . ł

P r o p o n o w a n a  przez  d y re k c ję  21 
i pół  proc.  zn iżka  obcięłaby7 pobor y  
sz of e ro m  do  150 z łotych  a kOnduk to  
rów do 120 z łotych  mies ięcznie  bez 
u w zgl ędn ien i a  po t r ąceń .

P e r t r a k t a c j e  t rw a ją .  Jeżel i  pracow­
nicy  n ie  zgodzą się —  to, jak z a p e w ­
ni ł  dyr .  J a n k o w s k i ,  „ T o m m a k 11 likwu 
d u j e  .się Najb liższe  d n i  p r z y n io są  
rozs t r z y g a ją cą  decyzję.

W łod .

Święto 5 p. p. Leg.
5 p. p. Leg. j eden  z na jw alecznie j ­

szych  pułków7 a rm j i  polskiej,  o d z n a ­
czona or de rem  ,,Virfuti Mili tar i11. a 
t a k  ś-ci.śle zw lązany  z dzie jami WTfiń 
szczyzny  przez of ia rną  kr e w  swych 
żołnierzy prz e l aną  w w a lk a c h  o W i l ­
no  i n a  f ronc ie  północno  wschód 
n im  w la tach  1919— 1920, —  o b c h o ­
dzi uroczyście w dn ia ch  4 i 5 l ipca br. 
święto pułkowe.

Piątaków7, zwany ch  w Legjonach

Program święta przedstawia s'ę następujące:
DNIA 4 LIPCA:

G o d z .  15,30 —  Z a w o d y  s p o r t o w e  —  S t a d  
j o n  e i p ó r J o a y  O k r .  O ś t .  W 1F .  P i ó r o m o n t .  —

20,30 \p -e i l  j i o k y ę t y c h  K o s z a r y  I  B r v -
^ a d y  l a i g .  2 1 . 8 0  C a p s t r z y k  n a  a m i e ś c i e .  

D N I A  5  L I P C A :

C o d /  9 , '0 0  —  N a t i o - ż e ń s l  w .o  —  Ko -L- .i ó t

K U R J E R  S P O R T O W Y
Dziś w ielk ie  zaw ody  lotnicze na Porubanku A. S. I,

Pi erwsza  wdelka im pre za  organizo  
w a n a  przez m ło dy  aerokl ub  wileński  
zapc-w iada się wspaniale.  W  ostatniej  
chwil i  zwrąlpiliśmy nieco czy  u d a  się 
w7ogóle zak ro jo n a  n a  szeroką  skalę 
impreza,  k tó rą  j e d n a k  jest  n a d z w y ­
cza j  t r u d n o  przeprowadzić ,  ale teraz 
jes teśmy pewni ,  że obecni  p r zy  w czo­
ra j sz ym  przylocie do W i l n a  szeregu 
z aw odnik ów 7 —  i m p r e z a  tti u d a  się 
pod k a ż d y m  względem,  będąc  d o s k o ­
na łą  p r o p a g a n d ą  spor tu  lotniczego.

W c z o ra j  n a  P o r u b a n k u  odby ły  s.ię 
M ar ty  przybe  w a j ą c y c h  z a w o d n i k ó w  i 
tuk pierw7szy w y s ta r to w a ł  J .  D .  2  — -  

Warszawra (J. Matys iak  i A. Konosz- 
ko),  —  2) R. W.  D. 4 Lwtów (A. Sza ­
rek  i J, Kruszyński ) ,  —  3) R. M D. 
5 W a r s z a w a  (Śt. Iw ano w sk i  i red. O- 
siński).  —  4) M oth  de  I la r i landi  Śląsk

(por. Kosińsk i  i Marłowrski),  —  5) R. 
W.  D. 4 P o z n a ń  (Mościcki i p. Koz- 
to w s k a l . Pow yższe  samoloty  zo-stah 
wszy stkie sk lasyf ikowane.

Po nadto  przyleciał  z v , arszaw7y na  
P. Z. L. 7 z n any  a k r o b a ta  samolotowy 
Kosiński ,  k tó ry  dziś popisyw7ać się bę 
dzie n a  P o r u b a n k u .

Począ tek  dzisiej szych popisów o g. 
15. W  p rogr am ie :  poc iąg powie t rzuy  
(szybowiec za samolo tem)  popisy ak 
roba lyczne ,  . star t  do sz ta fe ty  lotniczn 
—• m oto cyk low o —  ^sam ochod owej ,  
loty posażerskie,  o raz  g h y m k a n a  s a ­
m ochod ow a.

Dojazd  n a  P o r u b a n e k  z P l acn  K a ­
tedra lnego au tobusami ,  oraz. specjalne  
m i  poc iągami ,  k tó re  odchodzą  o godz 
11 i o 14.15.

Warszawianka —  Makabi 3 : 2.
MTzora jszy  mecz  p i ł ka rsk i  W a r ­

szawianki ,  k tó ra  w l igowym  sk ład / ic  
walczyła z Makabi  nie należa ł  do zbyt 
c iek awy ch gdyrż goście nic c iekawego 
n a m  nie  pokazal i ,  po twierdza jąc  sfa- 
b ą  swoją  formę.

P o  d r u ż y n i e  Ii£Tow7eJ oc z e k iw a l i ś m y  
nieco wdęct-j niż w7y7w7alczeuie z Iri 
d en i  w y n i k u  3:2 z zespołem Makabi ,  
k t ó r y  grał  s to sun kow o słabo. Mam i  
lu n a  myśl i  zwłaszcza  grę Zajdla.  kKi 
ry n ie  po tra f i ł  slrzelię n a w e t  do pustej  
b ra m ki .  T a k  samo b łędem było roz­
dzielenie Antokolców,  k tórzy  wspanift  
le g r a ją  obok  siebie.

Do p rzerwy gra  jest mi e rn a ,  a po 
zmian ie  s t ron  na we t  n u d n a .  Ciekawi 
jes teśmy jak  dziś wyjdz ie  W a r w a  
w ianka  z W K. S. Zespół  gości m a

być  dzisiaj  zasilony7 Zwierzem i Pili  
szkiem. —  W ojs kowi  powinni  konie  
cznie wygrać

Pierwsze  b r a m k i  p a d a j ą  ze s t rza  
iów7 F r o s l a  i doskonałego  Keca, k t ó ­
ry  zdobył  po b i lem  przez K o nrho ld a  
kor ne rze  p i ę k n ą  b r a m k ę .  Dla  Makabi  
chvie b r a m k i  zdobydi Jałow7cer i Min 
sberg.

P o  z m ia n ie  s t ron w7ynik  m ecz u  us  
talu w7esoki  Kec, s t rze la jąc w 68 m i ­
nuc ie  gry de cydu jąc ą  br am kę .

Nti Wyróżnienie w śród  gości zaslu 
gujc Kornbold .  M akow sk i  i Kcc.

Sędziow7ał  p. W o h lm a n .

Dziś za tem n a  bo isku  6 p. p. Leg. 
n a  Anlokolu  W a r s z a w i a n k a  o  godz. 17 
walczy z Y\ k.  S.-em.

W ARSZAW A —  KL. 1’KA W NIKOW  
4 : 1 .

W  P a r k u t  S p o r t o w y m  i m  G e n .  Ż o l i g o w  
s k i e g o  r o z p o c z ą ł  s i q  w c z o r a j  l i t r i i ń - j  t e n i a o -  
w y  z  w d z i i d e m  g r ń c z y  A .  Z .  S .  w a r s z a w -  
s k  e g o .

G o ś c i e '  r o z e g r a l i  w c z o r a j  m e c z  z  t e n i s i ­
s t a m i  K l h i l j u  P - r a w n i i k ó w .  P a n o w i e  z a w i e i l l :  
n a  - c a t e j  B n j i "  - o d n o s z ą c  s r o m o t n e  p o r a ż k i .  
I t o n o r  „ P r u w i n i k ó w 11 n y r a t o w a t a  j e d y n i e  p .  
D o w b o r o w a ,  k t ó r a  w s p a a i a . l c  g r a j ą c ,  p o k o ­
n a ł a  b e z  w i ę k s - z e g o  t r u d u  d o b r z e ,  a  r a c z e j  
p i ę k n i e  g r a j ą c ą  p .  K r y - l ó w n ę  6:2, 6:2.

G d y  p i w Z ó w  z a k o ń c z y ł y  s i ę  n a s t ę p u j ą ­
c o :  P n leek i ( W a r s z a w a )  —  B u k o w sk i ( K .  P . )  
0:1 6:0. C h a llie r ( \ V a r s z a w a )  —  W enk
(k . P . )  6:1, 6:0 Z ie len iew sk i ( W a r s z a w a )  —  
Z aborow sk i ( K .  P . l  6:0, 6:1

W  g r z e  p o d ' w ó j n e j  p a r a  A Z S .  w a r s z a w ­
s k i e g o  C h a l l i e r ,  Z i e l e ł i r k n w & k i i  p o k o n a ł a  p a r ą  
K l u b u  P r a w u  k ó w  W e n i k ,  B u i k o w s k J i  6:3, 6:2

D z i ś  o d  g o d z .  1 0  i o a  l a  r o z e g r y w u ć  s i ę  
b ę d z i e -  d a l e k o  i s i - e k a w s z y  o d  w c z o r a j  m e c z  
z  A Z S .  w i l e ń s k i m .  B a r w  W i l n a  b r o n i ą  p .  H .  
i l o h c i n d - f c i i g c r ó w n a ,  G r a t b o w i i e c k i  i  L i i s o w 7 
s k i .

C i e k a w i  j e s t e ś m y  j a i k  w y j d z i e  'Z t y c h  s p o t  
k a ń  m i s t r z  n a s z  G r a b ó w i e t k i  ( k t ó r y  p o w i ­
n i e n  p o k o ł n n ć  m i e ź l e  g r a j ą c y c h  gości.

C Z Y J A J C I E

l i

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty 

za miesiąc Upiec i wyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy blankiet czekowy P. K. O. 

z numerem konta naszego w ydaw nictwa  AIr. 80.750 dla w szyst­
kich prenumeratorów miejscowych i zam iejscowych .

„UGbeliny WIsńsKie
W y d an ie

R ady  Wileńskich Zrzeszeń Artyst.
z 20 re p ro d u k c ja m i. 

Z a w i e r a ł
I . ,  „ W a rto ść  h is to ry c z n a  i a r ty s ­

ty c z n a  g o b e lin ó w  K a ted ry  -w ileńskiej" 
n a p ita ł  D.-r M o rc lo w sk i.

II. „ O b ro n a  g o b e lin ó w  w ileń sk ic h . 
F ak ty , d o k u m en ty , głotsy p ra sy ’* o d ­
czy t M Z n am iero w sk ie j^  P ru fferow ej. 
„O g o b e lin a ch " , o św ia d c z e n ia  ró żn y ch  
in s ty t. i z rze szeń  w W ilnie i W arsz a ­
w ie w sp raw ie  sp rz ed a ż y  g o b e lin ó w .

C E N A  4 Zfc. 50 G R .
D o c h ó d  p rz e z n a c z a  się  na ra to w an ie  

K a ted ry  i g o b e lin ó w .
P o  n ab y c ia  w e w szy stk ich  k s ię g arn iac h

t i s g t j  zgon urzędnika 
kolejowego.

Wczora j  r a n o  w  g m a c h u  W d  Dy 
rekcj i  lćolejowej zm ar ł  nagle  n a  u d a r  
serca u rzędn ik  ko le jowy J a n  Łys.

Śmierć  n a t t ą p i ł a  n a  k o r y t a r z u  pod 
czas gdy 'Łys u d a w a ł  się do  u r zędo w a  
nia.

Otwarcie obrad Synodu 
Kościoła Ewangelicko- 

Reformowanego.
W czo ra j  rozpoczął  w Wilnie  o b r a ­

dy  Synod Kościoła Ewange l ic ko  —  
Re fo rm owanego  ,.Je d n a ł y  Li tewskie j1' 

zjazd, j ak  już donos il iśmy,  p r z y ­
by ła  de legac ja  z L i tw i  z supe r in f en  
dontem gene ra ln ym  J a k u b e n a s e m  i 
min is t rem prof.  Iczasem n a  czele. 

O b r a d y  popr zedz i ło  n a b o ż e ń s tw o
w kościele Ewange l icko Reformo

dla ich waleczności  „ Z u c h o w a t y m i 1, 
pokocha ło  W i ln o  gorąco  i  od  1919 ro  
ku nić sympat j i  pom iędzy  mieszkań  
cami  W i l n a  o „ P i ą t a k a m i : 1 coraz  b a r  
dzie sł|9 zacieśniała.  Dziś ten azielns 
i waleczny  pułk  jest  n i e rozerwalną  
częScią Wi lnu.

Święto legjonis tów 5 p. p. Leg. —  
to święto całego społeczeńs twa wileń 
s kiego.

'ga rr  z o n o n y .  10,00 —  Złożenie w ieńca  na  
grobie  śp. B s k u p a  Bandurskie-go —  K a ted ­
ra. 10,30 —  Defi lada p u łk u  — Plac  ŁukLski. 
1 f,80 —  N ad an ie  o d z n a k  p u łk o w y c h  —  Plac  
ćwic-zeń pu łku .  13,00 —  Obiad żoŁniers-ki — 
KćTi/ęirY 1 Brygady Leg. 17,00 —  T ea tr  dla 
-ŻO-jak-ir/y. 21.0(1 —  Z ab a w a  tan e cz n a  -— Of! 
ser.ske- Kasyno I Bryg. Leg.

wunym,  poczem nas tąp i ło  o twarc ie  
Synodu w g m a c h u  Konsys torza  prz '  
ul Z twdlnej.  O br ady  p o t r w a ją  dwa 
dni.

Uchwały zjazdu Zw. Pra- 
cown.ków Aaministracji 

Ommsej.
W  uzupełn ien iu  naszych  informa-  

cy j  o wszechpolsk im zjeździć Związku  
P r a c o w n ik ó w  AdnLnist rac j i  Gminnej  
p o d a j e m y  obecnie na jważnie jsze uch  
wa ły  zjazdu,  którego  o b ra dy  zakon 
czone zostały onegdaj .  Prz ed te m  trze 
ba  je d n a k  podkreśl ić ,  że u w a g a  zjaz 
du  zo1 tulą sk o n cen t r o w an a  na  dwóch 
re fe ra tach  p. p. inspektora  Michalskie 
go i posła Pac liolczyka  w sprawie  sy 
tuac j p racowników n a  tle now ej  u s ­
ta w y  sam orządow e j  wchodzące j  w7 ż ' 7 
cic z d n ie m  13 l ipca rb.

Zagadnienie  wyczerpująco  opraco  
watie przez referentów dało w7 wyniku  
uchwalen ie  t rzech rezolucyj ,  w7 któ 
rych  dokł adnie  zostało przeds tawione  
upośledzenie  pracow n ików sam orząd o  
w i  eh w p o r ó w n a n i u  z praco.wnikami  
panstwowvni i .  zostały w7skazane  drogi  
zlikw u towania  is tniejących  krzywd,  
w7rcszcie s twierdzono,  iż n o w a  us tawa  
sa m o r z ą d o w a  przychylnie  t rak tu je  
pi acowników,  przeznacza jąc  im w ż y ­
ciu gmi ny  należne  miejsce „ j ak  tego 
interes sa m o rz ą d u  i p a ń s t w a  w y m a  
g a 11 i w z y w a  ogół p racow nik ów  do wy 
si łków, ażeby n o w a  g n u n a  da ła  lak 
naj lepsze  wynik i  d la  pańs tw7a.

Na wniosek ezłShków Zjazdu  zosta 
ła powzię ta  uchwała ,  s twierdza jąca  
że d y re k to r  Zwriązku.  poseł Pachol-  
cz>k. dobrze się zasłużył Związkowi,  
poczem  Zjazd  zgotował p. posłowi o- 
wac ję

M da lszym ciągu Zjazd  uchwal i ł  
dalsze p ro wa dz en ie  akcji ,  m a jące j  na 
celu s tworzenie  samodzie lne j  instytuc 
ji dla  leczenia ch o r y c h  pracowników 
gm i n n y c h  po wyłączeniu  ich z u b e z ­
pieczenia w Kasach  Chorych,  omówi ł  
sp r a w i  fu nd uszu  pośmier tnego,  fu n d u  
szu na  w ypadek  b r a k u  p r ą c i ,  f u n d u ­
szu leczniczego, o raz  s ta tu t  kasy  p o ­
życzkowo — oszczędnościowej.

M w y n i k u  od by tych  wwborów do 
Z a r z ą d u  w y b r a n i  z-ostali: poseł  P a c h o ł  
c*ek  J a n  Gromowicz,  Sroczyński ,  "Pu 
ścień i Raka j.

Z jazd  uchwal i ł  w7ysłać depesze:  do 
P r e / \ d e n t a  Rzeczypospoli tej ,  Marszał  
k a  Pi łsudskiego,  P a n a  P re m je ra  Jęd 
rzejewicza,  m m i s t r a  Pieraekiego.  w i ­
ce —  mi nis t ra  Korsaka ,  do p. wojewo 
d y  Jaszczet ta ,  p. p rezesa  Sławka,  i do 
Ligi Morskiej  î  Kolonjalnej .

Po powrocie 
ze „Święta Morza" w  Gdyni.

Wlczora oko ło  pó łnocy  pow róc iła  t  G Jy 
ni \vycicc7.ka z W ileńszczyzny, k tó ra  ivyje 
•chała z Walna dn ia  27 cze rw ca  a7, b U c ze ń  
■Lir) \vj-ć:ecizki są  % d o b ry c h  h u m o ra c h  
i Yiiętn C- o p o w iad a ją  i swoich  w r ą ż e n ia r h  
i k aw ałach ,  k tó re  lin się  p rz y t r a f ia ły  Z da­
rza ło  się  n ap rzy k lad ,  że (posiadacz k u p o n u  
Jia  noc leg  n o c o w a ł  SyHao z k u p o n e m ,  gdyż 
wla-ściciel m e śz k an ia  wyjpdsancgo n a  k u p o ­
nie  k lą ł  s  ę na  wszystk ie  b a łw a n y  m .c js co ' i  e 
i p rzy jezdne ,  że tych m ieszkań  wiigdy niki 
mu nie w y n a jm o w a ł  i n ie  wyinajinfie. Pow - 
sizeclilne zain teresowali  ;e wzbudzW k ie r o w ­
nik pociągu \Viilno I, p rzydzT dony  p r  ez 
.Biuiro Podróży- „ O lb is11. Zwłaszcza wtedy, 
gdy po przyjez'dzie d o  Gdyni, zg iną ł  bez 
wieści.  P.rożipo wi-ęc p iękne  wilmianki py ta ły  
o drogę .  P a n  kierowjifik n  p ad ł  j a k  w m o ­
rze  i zg iną ł  w Gdyni. Chodził  więc każdy  
sw oją  d ro g ą  i s p ra g n io n y  p y ta ł  o w odę  d > 
picia. A gdy n a s tąp i ła  d e f i lad a  s taw ił  się 
-tylko po-wiat wiileńs-ko-tpooki w ra z  ze sw o ­
im t r a n s p a re n te m  -i d w udz ies tu  lu lk u  przeć.- 
s taw ice lnm i.  Napróżmo o c z e k iw an o  Wilna, 
k tó re  wysiało  około  Ó00 de legatów  Defilo­
w a ł  ty.lko p ow ia t  nćlleńsko-trocki.  NTz-ir- 
ganizowalni zaś ,pp. m ieszczuchow ie  w i leń ­
scy  śledzili się w  tłumie.

Je d n ą  ra d ę  d a ją  wycieczkow cy w y b i e r a ­
ją c y m  się  w drogę  na przyszłość,  zwłaszcza 
do Gdyni i jed n ą  zasadę  k a ż ą  z a p a m i ę t a j  
n igdy  n iew im lom n, jaki, Cię czeka w yda tek .  
J ivięc: gdy w y jeżdżasz  na  po-tsk-ie m o rz e — 
n:e zaipoiiinij - poilskicli z łotych w. r.

Rezolucja
OFICERÓW W ST SP. ORAZ ZELIGOW- 
CZYKÓW ł KANIOWCZYKÓW W MTLNIF.

Na u ro c zy s te m  z eb ra n iu  Ofńco- 
rów  w s tan ie  sp o c z y n k u  R zeczypospoli te j  
Po lsk ie j  Koło W ileńsk ie  i cz łonków W ileń  
skiego oddz ia łu  Zw iązku  Kanioweizyków i 
Żeligoiwezyków -lichw a lo n o :

Ż eb ran i w dn iu  3 0 A I 1933 r .  w W iln ie  
n ą  p c s 'e d z e n iu  u a d zw y e z a jn em  tr. pow odu 
u ro czy sto śc i Św ięta  M orza O ficerow ie  w 
s ta n ic  sp o czy n k u  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j 
K ola  ADiIeńsL,'ego, K an inw czycy  i Żeligow 
czycy o św iad cza ją :

Je ste śm y  go tow i na wezwanlie YV(o<lza 
N: rodu  s ta n ą ć  w- o b ro n ie  n aszego  Ałorza, by 
zn iw cczyć livszelkic zakusy  n iep rz y ja c ió ł, m o ­
gące  s ta n ą ć  nu  p rzeszk o d z ie  d o  ro zw o ju  i 
u rrw a len fa  po tęg i P o lsk i n a d  B a łtyk iem

T l  szyscy  do szeregów Lig  
M orskiej i Kolonjalnej

C u d o w n e  r o z k o s z *  ła tą *  
\ \  \  \  W y s w o b o d z o n a  c i a ł *

o d d y c h a  p o w ie t r z e m ,  a ł o A c a m . a ^ a  
n ie b e z p ie c z e ń s t w o  c z y h a . . .  ta  n t * z n # 4 n «

\ ' PIEGI
T u  p o m o g ą  n i e z a w o d n i e  k r e m  I m y d f o

L E S Z N IC E R A
pre p a ra t y  ł p e c j a l n e  
o n i e d o ś c i g n i o n e j  
s k u t e c z n o ś c i .

Wy i  OS K ri»O W vfy„ A P T Ę ł J k K Z  D K A N C Z 1 8 K * . S r E - S H *  
L e b o r a to r ju m  a to m .  te rm .

VV- -^d y .:e d o  n ę b y c lę .  K rem  2 .0 0  m y d ło

„Dla dorosłych dziesięć 
groszy“.

Z n an e  są  w i]n ’a n o m  Karo link i ,  j a k o  miej 
sce  sp a c e ró w  i wycieczek n ie ty lko  m iesz ­
kańców  poblis.ki-ch Sofcaróscdk i 7.v r„yó 
ca. a.le też i <la,!sz\ "li dzlelniic m  amto.

P rz e d  p a r u  .laty, tuż ,prz.y d ro d z e  w 
d ą c e j  d o  m a ją tk u  Karo l  nki, obok  g łów nej 
ale i sp acero w e j ,  j a k  z pod ziemi w y ró s ł  
zbiornik  a sen izacy jny  śpaceroiwicze spo 
czątiku t ro c h ę  narzekal i ,  ale do  czegóż wii- 
n :an ie  n ie  p o t ra f ią  się przyzwyczaić?!  P r / y -  
zwyczaili  s ’ę. że. pow ie trze  nfl Kr.ro-Lnkich 
s t ra c i to  n ieco na ba lsam  i cz.ii ości woni. T r u ­
dno. Stało się Sp acery  na K aro link i  o d b y ­
wały  się w da lszym  ciągu

Nagle k łoś  ip-ostanow7 1 itemu za ra d z  e- 
Raczej — ■ .lielyle zaradz ić  —  ile na  chęc i  
ludzkiego o d p o czy n k u  zrobić  in te res  Otn 
w ubiegłym  tygodniu,  tuż za w ąw ozem  oć 
dzTilającym Mli netk‘‘ od te renów  sp a c e ro ­
wych, ustawie,no jak ą ś  szopę  n a p is a n o  na  
niej  „ k a s a 11 i w yw ieszono  cennik ,  głoszący: 

W stęp  dla d o ro s ły c h  10 gr.". (Jest  nadz ie ja ,  
że jeszcze,  w b e ż ą c y m  roku  doczeka  my się 
tak ich  sam y ch  szopek  i nap-sów na Be' 
moiii-łe, górze  Irze-cli Krzyży. Burbiszkuch, 
Pośpie-sztce, s łowem —  tam , gdzie n a p r a w d ę  
m ożna  choć t rochę  odpocząć).

Ale n e o te 10 gr. tu chodzi. Bvwalcy 
Karc-ti-ncik wiedzą, j a k ą  m ę c za rn ię  s tanow i 
prze jśc ie  p rzez  wymiemioiny wyżej wąwóz, 
do niemożllńiuści zaśmiecony, z a rz u c a n y  ka 
m ie n i  nr  , ł ach m an am i ,  b lacha  mg zw lżone  
mi lu z.1̂  śm ie tn isk  ca łego  m iasta .  D op ie ro  
po iprzdby-ciu tego Styksu  t raf ia  się., p rzed  
okianiko „ k a s y 1 i dale j.

Czybi ten kłoś,  kto  u s taw ił  „ k a s ę 11 i 
chce odAóerać od sp acero w icze / .  liziesięcią 
groszów.ki —  nie u w aża ł  za w skazane ,  prze  
rz-u.cić przez  w ąw óz most, k tó ry b y  u m o ih w i!  
b e z p ’oczne ]irzedostanie  się  do  lasu?

Dotychczas  —  zaśm iecony  i opus>zczonv 
las ro b i ł  w rażen ie  bezpaós-k:ego, a le  1-raz 
sk o ro  tak  ii Idoczinie się  n im  zao p iek o w an o  
—ipubkeziiość m a ch y b a  p,rawo w ym agać  
pew n y ch  d la  siebie  udogodin-ień,

W itold  Z ah o rsk i

Ziazd Zwlązkn Strzeleckiego,
W  niedzielę,  dn ia  2 l ipca odbędzie  s- ę 

w W i l i f e  zjazd p o d o k rę g u  Związku SfTze- 
leek.ego. Z arząd  podo k ręg u  p ośw iecą  o r g a ­
nizacj i  z jazdu  b a cz n ą  uw agę  bow iem  dor- jc /  
ny zja-zd przedstawTcieli  wsizystkie.h o d d z ia ­
łów w ie jsk ich  jes t  w ażn y m  moinen-tein bez- 
.p o ś re d n e g o  k o n ta k tu  i zb liżenia  w z a je m  
nego tak poBZCzegóffiycłi o d d z ia łó w  m iędzy  
sobą,  j a k  i zarząd u  p o d o k rę g u  z poszcze- 
gólnem i oddz ia łam i.  A tem atu  i m a te r i a łu  
do  ob rad  jest  b a r d z o  dużo.

_ Zwiąizek St.rzeleciki ro-zrasta się  i oga„- 
n ia  c o ra z  szersze  d z iedzh iy  p racy .  Do wy- 
cliownnia  obywiźtelskiogo p rz y b y ło  w o s ta t ­
n ic h  . la łach  przysiposobienie ro ln e  i ro zw i ja  
się  .pomyślnie d a ją c  co raz  większą  ilość 

j  co raz  sprawniejS-zych zespo łów . Z w iązek  
Strzeleck i  w zględem  młodizie-ży w ie jsk ie j  
b ierze  na  s iebie  ro lę  H a rc e r s lw a  v śród  mło 
dzieży w iejskie j ,  szkoinc-j. Związek "Strze 
lecki dąży  di ś do tego, by  k a ż d y  st rze lec  
ntielylko by) w zo ro w y m  żu tn ic r / cm-ol-l-wa- 
tc lf in  dbl O jczyzny  ałe a b y  s ta ł  sie o ą  rówę- 
nocześ-nie p rzy jac ie lem  całego świata,  u s p o ­
so b ionym  życzliwie  d la  wsizystkich sw ff  h 
bl żn ;ch. Związek Strzeleoki d ą ży  do tego, 
bv  każ/dy oddz ia ł  Strzelca  s ta ł  .się o p a trz n o  
ścią sw ej  wioski,  o p iek u n em  s łab y ch  i po ­
k rzyw d zo n y ch ,  jasne-m ognisk iem  k u l tu ry ,  
p la c ó w k ą  w walce  z c iem no tą .

T a k  po ję ta  ro la  Strzelca  jest zby t  ważną, 
b y  całe spo łeczeńs tw o  'poprzeć je j  nie  p o ­
winno ze wszystkich sił. j ak iem i  ro zp o rzą -  

' -dza. Przeęi.M a k c j i  wy.wrGitowejj, p rzec iw  
izbrodniczości / . t rze lec  jest  na j ipow ażnie jszym  
m u re m  dla naszej  wsi. Jego ro z w ó j  g u a r a n  
tu je  sp o k ó j  i bezpieczeństwo. W . D

f? A D J 0
W ID N O .

NIEDZIELA, d n ia  2 lip a 1933 r.
10,00: Nabożeństwo.  11,35: Odczyt m isy j  

ny. 11,-57: Czas. 12,10: Kom, m eteo r .  12,15: 
P o r a n e k  m uzyczny .  14,00: „Co może zrob-ć 
zespół p rzy sp o so b ien ia  ro ln iczego  dla  d -b 
r a  i i s i ‘‘. 14,15: K o m u n ik a t  roi.  -— m eteo r.  
14,20: S łynni  sk rz y p k o w ie  na  p ły tach .  14,45: 
P o g a d a n k a  k o n k u rso w a .  15,05: Audycja  spo 

•cja 1 n a . 16,00: P r o g r a m  dJa m łodzieży. 16,30: 
Recital  śpiewaczy. 17,00: „ J a k  ro b o tn ic y  
dz ie lą  się  p r a c ą 1’. 17,15: M uzyka  ludow a z 
Ciechocinka .  17,00: W eso łe  .piosenki.  18,35: 
P r o g r a m  na poniediziałek.  18,40: Rozmait.  
18 45: „ Z ło w ró żb n a  dz iew ica11 (o z jaw ach  
ira W ileńsaczyźnie) .  19,00 S łuchowisko.  —- 
19.40 Sk rz y n k a  poczt, techn. 20.00: K oncert  
Dzienn ik  w e cz o rn y  D. c. koncer tu .  22,00: 
Muzyka  taneczna .  22.25: W ia d o m o śc i  spor  
t owe. 22.40: K o m u n ik a t  m eteo r.  22,45: Mu 
z y k a  taneczna .

.PONIEDZIAŁEK, d n ia  3 ilipca 1933 roku .

Gzas. G im nas tyka  Pły ty .  Dziennik  p o ­
r a n n y .  P ły ty .  Chwilka gospodarcza .  11.57: 
Czas. 12.05: Koncert .  12.25: P rz e g lą d  p ra sy  
Kom. m eteo r .  12,35: D. c. k o n c e r tu .  12.55-. 
Dzienn ik  ipołudin. 14.50. -Program  dz ienny .  
14,55: P ieśn i  15)25: Giełda ro ln .  15.35: Siu 
dhowisko  d la  dzieci:  „ P a d a  d eszcz11 16,00: 
'Koneent poipularn) z C iechocinka .  17.00: 
F ra n c u sk i .  17,15: P ie śn i  l i tew skie .  17,30 
Recital fo r  tup. 18,15: Odczyt .  18,35: U tw o ry  
F. Diucas‘a. 18,45: R ozm ait .  18.55: A udyc ja  
żołniersko-strizeJecka, 19,20: „ P r a w a  m n i e j ­
szości  (niemieckiej n a  L itw ie11. 19,35: P rog r .  
n a  w to rek .  19.407 „ W  50-lecie „Ogniem  i 
M ieczem 11. 20.00: O p e re tk a  J.  S trau ssa
„ C za rn a  M a r z a n n a 11. 22,00: M uzyka  tan .  
22.25: W iad .  spo r tow e  Kom. m eteo r .  22,40 
Muizy-ka tan .  z .Ciechocinka.

Utonięcie ncznia.
W  d n iu  30 cze rw ca  w rzece  W ilji, w 

pobR żu m o stu  s tru teg 'ezn i-go  n a  Z w ierzyn  
cu , po d czas tkąpie li, u to n ą ł 18-letni ucz« n

R o stro n o w sk i AVakh m a r  H u b ert fK rzyw a 
43). Z w łok  n a ra z ić  n ie  w ydoby to .
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104°|o bezpieczeństwa
W s z e l k i  s z ę t

d a j e  o p a r c i e  k a j a k o w e

„L E C H“ — W iinc, W ie lka 24
s p o r t o w y .

f; R 0  N i K A
D z iC  N a w i e d z e n i e  N . M . P .  

J.jiro A n a t o l j u / z a  i H e l j o d .
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S p o s t r z s z a n i a  Z a k ła d u  ^ e t s ^ r o l o g ; !  0 . 8  8  
•  Wilnia z dnia l/V!l - 1933 n-ki 
C.iin en e 757
Temperatura .łcednia +  19 
Tempera)ur.i najwyża/a §  2i!
T e m p e r a tu r a  i;a j .n ż s /a  -y- 11 
Opad —
>\ Ha Ir p tn .-z .yhodn i
Tend. ba rom . — Iekkr wzrost
liwa;_> rano  p o g o d a  e, p o tem  e h in n n io

— IhgoU u 2 lip ca  b t. według I*. I. M.
Pogoda  mu,gól s łoneczna  i ciepła u zaehnui 
iz if r ia  iiin' a rkovranem . SfiJic w artu- •/. k ie ­
runków  zacbodn irh .

OSOBISTA
—  I T u z c s  I zb y  s k a r b o w e j  17 l l a i y i i s k i

w y jech a ł  w dn  u 2 li.ni. s łu ż b o w j  do W a r n a  
wy Zastępstwo na cza i  nieobecności  o b ja i  
15. B eliinas. maczehiik  Wydz. atu V Izby.

- M IE JSK \
—  O statnie przód feriam i posiedzi: 

nic Rady M iejskiej. Na dz ień  6 lipcti 
zw oł ane  zosta ło  p l e n a r n e  posie-dzenie 
Rady  Mie jskie j .  Na  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m  z n a j d ą  się in. in. s p r a w a  usla-  
l enia  d jet  ł a w n i k o m  za udz ia ł  w  po 
s i ed zen ia ch  oraz  s p r a w a  u s t o s u n k o ­
w a n i a  się . samorządu  do u w ag  U rz ę ­
du  W oj ew ód zk ie go ,  p o c z y n io n y c h  u i 
mo rg ines ie  now ego b u dż e tu  mias ta .

Po  tem pos ie dzeni u  w i le ńska  R a ­
da Mię jska  rozpocznie fer je  letnie.

SPRAW Y SZKOLNE
—  Podziękow anie. T ą  d r o g ą  skła 

d a m y  se rd eczn e  p o d z ię k o w a n ie  p. In 
s p e k t o r o w i  S t a ro śc i a k o w i  za k ie ró w 
n i e lw o  k u r s u  p r o g r a m o w o - u s t r o j o w e  
go, o r a z  p re l e g e n to m :  P an i  In s p e k lo r  
ce D o m in ia k ie w ic z ó w n ie .  p. Łas to-  
wieckie inu  oraiz p. Lyszczarczykowi  
za cenne  w s k a z ó w k i  i w y ja śn i e n ia  d ) 

tyczące  n o w y c h  p r o g r a m ó w .  Słucha  
ezc kursu program ow o ustrojow ego.

W O J S K O W A .
—  I ń J a t k o w c  po.su d z e n e  K o m i s j i  Rob

Na dzień 12 liśpia w y z n ac z an e  zosta ła  poste 
d z o i r e  d o d a tk o w e j  Konii<sj 'Poborowej.  Nu 
.pos edzetnie ło w a m i  są  s taw ić  się  wszyscy 
ipoborcw.j objęci tegorocznym  spisem, k t ó r z ■; 

- a  j n k c h k o lw a e k  p o w o d ó w  przed Kom isją  P i  
bo ro w ą  nie's lnwflt i s'ę .

• 'om is ja  u rzęd o w ać  b ę d z ’e od godz. 8 N  
n o  v lokalu p rz y  iili-cy Buzy I jnńsk ie j  2.

ZE ZW IĄZKÓW  I STO W.
—  Z r z e s z e n i e  Mł<id?$'eży R z e m i e ś l n / c z e j

♦Przemysłowni w Wi>Łnw\ ir n pj-szciii podiijo

d o  w*nd.'}iuuv.’i vizk»n;koin ;i s y m p a l y k r  ni,  iż 
w  dii i u  2  tbpcji i Jj. w  t iok a in  Ke.siir.sy Rz-cmie  
ś lm ic ze j  RitlkszJił 2 o d k ę d z  e  v ę  K r o e z y s t y  
O b c h ó d  , , S w ;ęita M a r z ą “ d la  m ł o d z i e ż y  
m ie ,klinik-z ej.

Wistoip w o l n y  P oe z j i  l e k  o  g o d z  17.

ROŻNE.
— P e d z ie k o w s n i i  W oj.  Koml let Obchn 

du „Śwśęta M orza" w yraża  ,lą d ro g ą  ja k  nuj 
serdecznie jsze  podziękoiwaiTo. W ładzom , fc- 
rzędom , O rg an izac jo m  spo łecznym  i wojsko  
wym, S to w arzyszen iom  a k a d e m k k  111 ora/.  
wszssJkmf tym, k tó rzy  wz ęliij ozynny udziii'  
w obchodzie  „Święta .Morza"

—  l*i d a t e k  lokal*  »  v  zn d r u g i  k w at  ta ł.
T erm in  p ła tnośc i  podalk.ii u d  iokal>i za k « . i r  
ta ł  U uipiyiią-ł 1 lil-tpca br. W celu u n i k n i ę ć  a 
k a r  p o d a tek  ten nio/ma jeszcze u p iaNć w 
r .ą g u  liaj-JikijiSzych d u óch tygodni.

—  Zm ia . im  tr a s y  b n j i  a u t o b u s o w e j  N r .  3.
Sta ros tw o Cśi‘odi»kiie-_podaje do wiadomości ,  
że z d n e m  3 1'pca rb. Jinja  auto-bu^owa Nr,
3 sk1 erowama ibędzm  wy ś r ó d m i e ś c i u  j i r / e z  u), 
K u d w  sardką. W'1'eiiską, T ro ck ą  na ni.  N ie  
m' e rk ą

TEATR ! MUZYKA
—  P o p o h i d n i ó w k u .  w  T e a t r z e  L e t n i m  —

Dziś. n iedziela  2 .VII  o god. t pop. dana  
bądziie po cenach  .p ropagandow ych  lod 20 
gr) -areyzalKo wna. t r y s k a ją c a  h u m o rem  
werwą k om ed ja  St. Kiedrzyńskkego „ P i o r u n  
z j a s n e g o  n i e b a  '. Reiyserj i i  dyr. Szpakie- 
wicza, d e k o ra c je  W  M .nkojnita.

—  Dziś p r e in j c r a  w  B e r n a r d y n i e .  D/i.ś, 
i redzieJa  2.V11 godz 8 15 w. p rem jera  
>if. koni lej węgierskie j  k o m ed j '  S te fan a  Za­
goiła p. t. „ B e z  p o s a g u  ożerr ie  sń; n ie  m o g ę " .
Kom odja  ta ' :-,|)C-cj:i i nie n adajes ią  na sczoil 
!clt;i z nnwoiln sw ej  niefrasoliJ  w c j lok ko 
frti i 7inakoin'!ęgu dowriip.u. R eżyseru je  ię 
nowość 7,, T om aszew sk i  prnwdzlw • .ujicró 
d ek o rac y jn e  slwonzył Maikojjók, a świetne 
ro le  sp o czy w ają  w n iezaw o d n y ch  rękach :  
ISraunówiiiy, Puszkowsik ej.  i.Belocł 'ego, Gro 
lickiego, Neu-łiclta. Marlyki.  Pośpi^ towsk 'e-  
go Pawfow.skTgo i Skoitimowskiego.

„ T a n i  pi n ied z ia łek '"  3 .YII  faędz e
|-n.p!U'nndo,wem przedstaw ien iem  (c-e.ny od 
21) gr.l św ie tne j  'kamedjii Kiedrzyń.skiego 
. .P iorun z jasnego  n ieba"

—  T e a t r  M u z y e z n y  .L u tn ia ' ' .  R ew ja 
h u m o r u  1 p i e ś n i .  Dziś d w u k ro tn ie  o g o d  r
4 po\p. i o godz, 8,30 wiecz. ba rw n a .  m e lo ­
d y jna  i w esoła  rew ja  „ Ju ż  la to  sio zbliż i". 
|w k tó re j  cały  zespół w ykonaw czy  z reż.. 
Zilzi,łowiećkiini na czele  zb , ra en t;* / ja s!vc /  
ne  b raw a.  P ry m  wiedzie  —  piosenka  r ó ż n o ­
ro d n a  w !y p :e, skecze baw » a nroitzc lango 
śpiewanie przesiliicznW przez p. Clinyeau-Za- 
krzewskiego  nutsi b y ć  s ta le  b iso w an e .  Z ż a ­
lem żegna publiczność  znakonuitą gwiazd;; 
rew jii. Morskiego Olka" „ k n i lo w ę  la n g a "  
Now t-ką ,  k tóre j  to w arzyszą  Nina W ilińska ,  
Rudnicka .  Laskowski .  W p r rh .  H a r ry  Gorl 
w swych, ,'przebojacti.

W k t ó i c o  premjera.
Na p rzed s ta w ien ie  po p o łu d n io w e  obów.ą 

zuj.l -cemy propagnndow e.  —  Wleczoia-m zaś 
ceny  aniżone

Z życia żyderf$ki€ii>.
^ T W A R Z Ą  D O  N I E M I E C " .

O m a w ' ip ją c  s to s i im k i  w e w n ę t r z n e  N i e ­
m i e c  r o z w i ą z a n i e  p n rt j i  n a r o d o iw o - n ie m i ie c -  
ikiiej i s t o s u n e k  H i t l e r a  d o  c e n l r u m  p i s z e  
. D e r  M o m e n t '  w  a r t y k u l e  „ T w a r z ą  den N i e ­
m i e c "  z d n i a  30.VI b .  r.: „ J a k  t a k a  p s y ­
c h o z a  z o s t a j e  p r e p i f r o w a n n ,  t o  s t a j e  ssę 
jnenie d la  t y c h ,  k t ó r z y  w  lastatnucli  d w u  
d n i a c h  m i e l i  s p o s o b n o ś ć  p r z y s ł u c h i w a ć  s i ę  
a u d y c j o m  n ie m l i ieck ieg o  r a d j a .  N a  o b c h o ­
d z o n e  p r z e z  P o l s k ę  „ Ś w y ę to  M o'rza“ N i e m c y  
z a re a g -o w a t y  k o n t r d e m o n s t r a c j a m i '  i be?.u 
s t a n n i e  p u s z c z a ł*  p r z e z  aziem- ec ik ie  r a d j o  pin  
m i ę n n e  m o w y  w  s z f lw in e s t y c z in y m  d u c h u ,  
k t ó r e  s i ę  s t a l e  k o ń c z y ł y  w ykrzy ikam '!  „ D e  
u-tsch-lnnd e r w a c h e ! "  O z u ć  b y t o  w  p o w iy -  
-Irzu e l e k t r y z u j ą c ą  a t m o s f e r ę ,  k t ó r a  o g a r ­
n ia  c a ł e  N i e m c y  i . n a w o łu j e  d o  w a l k i . . .  A 
c o  p o w i e  n a  to  —  k o ń c z y  a u t o r  —  E u r o p a ,  
a przed ew -rzys i tk iem  w s p ó l n i c y  . .p a k t u  c z t e ­
r e c h "  ?

O R T O D O K S Y J N A  W Y C I E C Z K A  Z W A R  
SZ A  W Y  W  W I L N I E .

P r z y j e c h a ł a  dci W i l n a  w y c i e c z k a  o r t o ­
d o k s y j n a ,  zorgainiizowiw ia  p r z e z  T o w .  „Cli i-  
n iic l i"  wv W arsza-w tie.  Go.ścf'e zwjiedziJi o r to  
do -k sy jn e  s z k o i y  i n s t y t u c j e  k u l tu r a J n e  i z a ­

b y t k i  ż y d o w s k i e .  W y c i e c z k a  z w i e d z i  t a k ż e  
okloTce  W i l n a ,  Wgriki Tro.k-1 i t. d. B i e r z e  
w u e j  u d z i a ł  .szereg  z n a n y c h  d iz in ła c /y  o r t o -  

H a r s t a w  y

m  miEńSKm 3mvai
P O D R Z U T K I .

W p i . s e s j i  '**iiiu N r .  2 9  p r z y  u l i c y  S e n a  
tn e y k ie j  z n a l c z i u n n  (;>: d r z u t k a .  p ł c i  ż e ń s k i  ej 
w  v. . ku  e k i . t o  f! m i e s i ę c y .

R ó w n i e ż  w p o d w ó i z u  d e m u  N r .  7 p r z y  
u l i c y  T a r t a k i  z n a l e z i o n o  p o d r z u t k a  p łc i  ż e ń  
s k ' e j  w  w i e k u  o k o ł o  6 m i e s i ę c y  P r z y  p o d ­
r z u t k u  b y ł a  k a r t k a  z np.i|'.sei;i: „ D z i e c k o
o e l i r z c z o m e ,  n a  i m i ę  D a n u s ia " .  O b u  p o d r z u t  
k ó w  u l o k o w a n o  w p r z y t u ł k u  D z i e c i ą t k a  Ic
ZI1S

W Y Ł O W  U  N l i ;  / W  NOK 1 0 P I E L C A  Z 

W 1 L J I

W c z o r a j  w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  
ką[>'ący s ię  w  WSlji n a  Zuk,recie , w p o b f i ż u  
b a s z t y  w o d o c i ą g o w e j ,  w y d o b y l i  z r z e k i  z*vło-  
k i  to p ie l ca .

O w y p a d k u  p o w i a d o m i u n o  w ł a d z e  ś l e d ­
cze ,  z p o le c e n ia  k t ó r y c h  z w ło k i  p r z e w i e z  o n o  
d o  k o s t n i c y  p rz y  sz»piluhi św . ła k ó l ia  c e l p m  
u s l a l e n i a  id e n t y c z n o ś c i .

/ i n d i o d / i  p r z y p u s z c z e ń ie  iż > ą  l o  / w ł o k i  
■Inna R e d l in a  ze  -S ton i ian k i ,  k t ó r j  g a r - d  k i l ­
k u  d n i a m i  w y p a d !  z lo d z i  i u t o n ą ł .

— o o o —

Przyjmowanie kandydatów 
do Korpusu  Kadetów  Nr. 1 

M arsza łka  P iłsu d sk ie go  
we Lwowie.

W ły -e ż ą c y m  r o k u  p r z y j m u j e  k a n d y d a t ó w  
do k o m p .  1 (IV g im n .)  ty-l-k-o K o r p u s  K a d e ­
t ó w  N r„  1 V b r -s za lk a  J. P i ł s u d s k i e g o  wy 
L w o w j e ,  w  K n r p u s ie  K a d e t ó w  Nr.  2 sv C he ł-  
m i T e  i Nr. 3 w R n w i c s u  t - s z e j  koin ip .  w 
r o k u  sziko-lnyiii !933/34 n f e  b ę d z i e .  ' .

M o h e e  t e g o  p o d a l i  s :ę d'o w ia d o m o ś N ' ,  
że  term'-n wmoszc-nin p o d a ń  o d oip u s z e  z en  its- 
d o  egzaimi-iui k o n k u r s o w e g o  ujplylnąl z 4 t  
f s j i p c a  h. r.

Wurujijki .p rzy jęc iu  p o d a j*  S łn l t i l ,  k t ó r y  
ua-hyć m o ż n a  w  K o r p u s ie  .K a d e tó w  Nr. 1 K.
M .1 I* sve L w 'ow ie .

LgzrtnV.il k o n k u r s o w y  d o  k o m p .  1 (IV  
gimni.j  w  Kor-p. Kad. Nr. 1 K M.IP. rozpOftz  
n-iesię  dnra 17 li-pca ti. r.

O B O W IĄ Z K IE M k a ż d e j  w . p ó ł c z e s n e j  k o b i e t y  j e * t  TS* R  R S  f i  F W *  R ' B 1 C *  8 ?  ■
o b e i r z r m e  p i k a n t n e g o  s u p e r f iJ m u  J P ł  £  U l f l ;  B a  ■
* u d z i a ł e m  W v r n e j  na  ca^y  ó w i a t  p l a t y n o -  J u t r o  p r e m i e r a  I J C l  I f  P

w e j  b l o n d y n k i  r y w a f k ,  G R K T Y  G a R B O  i M A R L E N Y  D I E T R I C H  JEJ<M I H A R L O W .  w  b i n i e  I  C . L l U 5

F A N
§ ż j | !  N i e b y w a ł a  SenSBCjal

H u m o r l  N a p i ę c i e !  B o h a t e r s t w o !  T e m p o  
a k c j i  w  e m o c j o n u j ą c y m  f i l m i e  p e ł n y m  
n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  e m o c j i  i taj f  m n i e  p .r.

N A N  P R O G R A M :  3 - a k t o w a  kom edja  i dodatek dźwiękowy. C E N Y :  N a  i B a l k o n  2 5  gr,, P a r te r  54 gr.

Tajemnicit Sekwany
D ź w i c k .  K i n o - T e a t r

C A S I U 0
A ie lk a  47, te ł .  15-4?

DZIELNY WOJAK SZWEJKO s t a t n i e  d n i!  Vi i e l ic ie  a r c y d z  l i t e r a t u r y  C z e s k i e j  
w e d ł u g  s ł y n n e j  p o w i e ś c i  J s r o s ł a w a  H a s z k a  1)
w w y k o n a n i u  g e n i a l . „ „ o  a r t y s t y .  C t -  . C i m f  A l l ł  4  M  f \ n - a  c .  o r a z  n a d p r o g r a m  D o d a t e k  P a t a  
s k i e g o  J a n n i n g  a S A  S Z A  R A S Z I Ł O W .  1 J j H I I I H I J u  8 1 W  s , f .  ; k o m e d j a  r y s u n k o w a .

________________   N A S T Ę P N Y  P R O G R A M  MOJA ŻO N A  AW AN TU R N ICA .

D ź w i ę k .  K i n o - T e a t r

H E L i 0 S
W i l e ń s k a  3B. t e ł .  9 - 2 6

D z i ś  o s t a t n i  d z i e ń !
CF nr ZN IŻONE  Podw ójny  program: l i ł - n C  D I I C T V M F  W  roi .  g ł ó w n . :  Brodzisz, Bodq,

Na 1 *ean« 1) Polski film egzotyczny U  i  l l  i U  J  I I  Pi I Nora Ney Marja Bogda, Conti.
b a l k o n  23 g r .  _ .

21FL IP  i F LA P  rob1ą karjeręp a r t e r  34  gr. 
w i e c z .  o d  40  gr

Nnj n o w s z a  i n a j d o  w e  i p n i e  j s za  
r ó l ó w  ś m i e c h u  i h u m o r u .

ZYGMUNT N A ShO PZK i. 4

W ypraw a W ile ń s k a  r . i9!9
we wspomnieniach cywila,

(K artki z pamiętnika).
T a k  coś ok o ło  j jod/.iny 9 r a n o  cała E k s p o z y tu r a  

w ra z  ze wszystfeumii  ba jjażanii  poczęła się p a k o w a ć  
n a  du że  s a m o c h o d y  c ięża rowe ,  a le  na  ty cli s a m o c h o ­
d a c h  n i e d a l e k ą  o d b y l i śm y  ćrryfę. WyjSufhtiliśmy, t \ l k o  
na  wielki  t rakt ,  b o d a j  że łączący  G ro d n o  z Lidą i t a m  
p r z e ł a d o w a n o  na  w o js k o w e  \vozv zaj>i'zężone w koni '  

P r z y b l i ż a ją c  sie do traiatn. zobaczyłem  dlujją ko- 
Inininę a r tyh- r j i  j ka w a le r j i  D/ i a l  by ło t s l k o  dw a  ale 
były k a r a b i n y  m a s z y n o w e  i dużo  wozów z a m u n ic ją .  
Ja ,  co d o tą d  ciągle d t  sza lem o gar s tc e  w o j s k a  s k i e r o ­
w a n e j  n a  W i ln o  z obaczy łem  że na  o k o  to i t a  ga r s t k a  
poważmfe wygląda.

Długo s to imy.  D o w ia d u ję  sit; że Delii ę już  lula i  
n a  t rakcie ,  spo tk a ła  p r z y k r a  n i e sp o d z ia n k a .  Oto jk> 
d o b n o  pr z y je c h a ł  jaki> r o t m i d r z  z to-zikazt in udzieli* 
n ia  s tu  piędzie.sięciu u łanów po d  L i d ę 1-,

-Następnym e t a p e m  mia ł  l,yć m a j ą t e k  0'UriW) de 
L a c y  „ P a p ie r n i a  " po łożony na s t r o n ie  od  wielkicł t  
dróg.  Dziękj  do l r rym k o n io m  na le żący m  do grup*-, 
k t ó r a  n a z a j u t r z  r a n o  miała  roz-pocz^ć o p e r a c ję  p r z e ­
c iw Lidzie,  tudzież do b re j  d rodze ,  n i e b a w e m  byl i ś ­
my vV „ P a p i e r n i " .  W  da lszej  d r o d z e  już t a k  szybko 
p o s u w a ć  się nie będz iemy.  Już  nie s a m o c h o d y  ciężą 
ro w e  n i e d u ż e  wozy w o j s k o w e  zap rz ężo n e  w si lne ko 
nie,  ale n a j m a r n i e j s z e  i i i r m a n e c z k i  z rekwiz yc j i  p o ­
c i ągn ą  n *s i bagaż  Eksipo/*, l u r y , a w te m  z i k o n i p i i o -  
w ane  m o je  p r o d u k t y  i t o w a r y :  j e den  w orek  c u k r u  
"trzy w o r k i  mą ki ,  ok o ło  c e n t n a r a  po d w ó jn e g o  m a ­
sła, wędlinę ,  or ły,  pogoide ,  ; wiele wiele in n y ch  rze
C7,- ^ r 7 e z n a c z o n v c h  na  użvtek  pub l ic zny  w W ilnie 

c -  -
w y z w ol on em .

W „ P a p i e r n i "  d tuższs popas .  D opi e ro  prze*l w ie* 
czo re n i  m a m y  srąo wyjechać .  T r z e b a  czem.-. pożytecz 
n e m  czas zapełnić,  P. Wi told,  p. . tan i j a  p r zypo m i-

W M a ^ ł & s u m s s s B r s

nainy  sobie,  że uozesł-nicząc w w y p r a w i e  w o je n n e j  nie 
tylko  że nie u m i e m y  Stnzdlbć z k a r a b i n u  lecz nic 
znamy n a w e t  k o n s t r u k c j i  jego.  P rzeksz ta ł cen ia  mus na 
s t rze lców p o d e j m u j e  się por  Janu. '  z Jędrzej* wicz. 
Z z a p a s a m i  a m u n ic j i  p o s i a d a n e j  p rzez  E k s p o z y t u r ę  
jes t  t a k  kuso  że, choc iaż  chodzi  o taki  m a te r j a t  na 
s t r ze lcó w j a k  my trzej ,  to j e d n a k  n a  caty ku rs  tej  l ian 
ki. ł ą cz n i e  z w y s t r z a ła m i  sam ego  in s t r u k t o r a ,  p. Ję-  
d r z e j e w i c /  dos ta je , ;  czy sa m  b ie rze  25 naboi .  I j ak 
wobec  tego m a r z y ć  o ś w i e t n e m  zwycięs tw ie?

W y c h o d z i m y  za o b r ę b  d w o r u  i t a m  d ę  w p ie rw

W .  J ml lis/ . J ę i l r / . r j ę w T  z,

z a z n a j a m i a m y  z ma*vzynerją k a r a b i n u ,  ze -.jKisnbami 
jego użyc ia  i w, k o b r  u uczym y się s l r / e l a u i a .  R e z u l t a ­
ty  n a u k j  były niezłe Jeżei i  wziąć  za „ d o s k o n a ł e ' 1 ce l ­
ność  st rza łów same go in s t r u k t o r a ,  ok aza ło  się że każ

Z m i e ń  n a

Swi tca

H . C .
0S7C2Ę 

DZA 
BENZYNĘ 

F A B R Y K A T  
A N G I E L S K I .

S P R Z E D A Ż  W Y Ł Ą C Z N I E  O D S P R Z E D A W C O M  

H U R T O W N I A  p  E R S 0 N * *  Ł  °  °  ŻCZĘŚCI ZAMIEŃ, I I 1 W A R S Z A W A

Na P o p łŁ w a c h  
PARCELE DO SPRZEDANIA

T a n i o ,  na  d o g o d .  w a r u n k a c h ,  z ie m ia  ogrod .  
p '  zy ul. S ubo ez ,  S a s k a  K ę p a .  P o p ła w  sk. j i in. 
In fo rm ac ję :  S u b o e z  28, godz .  10— 2 i 5— 8

95 G R O S Z Y

I

za  n o r m a l n ą  Ż d f Ó w K ę ,  c e l e m  r o z p o w s z e c h ­
n i e n i a  n a s z e j  m a r k i .  O d  2 5  s z t .  w y s y i a m y  
z a  z a l i c z e n i e m  p o c z t o w e m  n i e  ^ o l i c z a j ą c  

k o s z t ó w  p r z e s y ł k i ,

W A R S Z A W S K A  F A B R Y K A
Ż  A R O AT E  K

WARSZAWA. ŻELAZNA 59.
P r z e d s t i w i c i e J e  w e  w s z y s t k i *  h m i e j s c o w o ś ­

c i a c h  p o s z u k i w a ń :

1

If. Bltiwicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,

• k o r n e  i m o c z o p ł c i o w ® ,
ul. W ielka Nr. 21.

t e ł .  9 -2 1 .  o d  9 — 1 i 3 -  7
w .  Z ,  P .  29

Uwaga, Koszary 
1 pp. Leg.!

U p r a s z a  * ię  ł a s k a w e g o  
z n a l a z c ę  o  z w r o t  z g u b i o ­
n e j  d n ia  I l i p c a  p o r t m o *  
n e t k j  na  t e r e n i e  k o s z a r  
1 p p .  L e g .  P o r t m o n e t k a  
z a w i e r a ł a  20  k i l k a  z ł .  ł a ­
s k a w y  z n a l a z c a  p r o s z o n y  
j e s t  o z w r o t  d o  R e d a k c j i  
. K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  za  

w y n a g r o d z e n i e m  
d la  J P u i t o .

LetafsKc
b l i s k o  W i ln ą ,-  n a  b r z e g u  
W.i.jii, m i e j s c o w o ś ć  sii 
c h a .  z d r o w a ,  m a l o w n ’- 
c z a .  J u g.ellońaik it  9 — 13.

Pokoju
c z y s t e g o  n i e k r ę p u j ą c e g o  

w y g o d n e g o  p o s z u k u j ę
u r z ę d n i k .  T e l .  1203  

o d  2 —  3 g o d z .

POKÓJ
s ł o n e c z n y ,  u m e b l o w a n y  

z o s o b n e m  w e j ś c i e m  
d o  w y n a j ę c i a  

Z y g m u n t o w s k a  12.1

K R Y N I C A
C h r z e ś c i j a ń i k i  P e n s j o n a t  
D - r a  Ł a z a r s k i e g o ,  t r z y t y ­
g o d n i o w y  p o b y t  z  k ą p i e ­
la m i  m i n e r a l n e z n i  2 8 0  z ł .  

A u r z ę d n i c y  2 5 0  z ł .

Robiitnik
p o d z i e n n y  poszukuje  

j a k i e j k o l w i e k  pracy .  
O f e r t y  d o  A d m .  „ K u r j e ia  
W i l e ń s k . “ p o d  „ R o b o t n ik * 4

OBW IESZCZENIE
o świadczeniach na rzecz Funduszu  Pracy

Na .pod.slawie bsilaw z dnia  Ip 'm arc a  1933 r. o l-unduszu Jh-itiw i Uz. L. R. P. 
Nr. 22 puz. 163) oraz roaporządzfcnia PrWMa Badv M inislrów z dnia ' 31 m a r t  
: 133 J \  o .świadczeniach na rzecz Funduszu  R r a j g ^ O z  U. R, P7 Nr. 22 poz. 176) 
Kasa ( . l u r y c h  w \  linie podaje  do wiadomośei  puMieznej, co nastcpii  je:

1) Obowiąako** i ifiszciaw* opłat  na rzcoz I- unduszu  Pnacv zn pośredn ict­
wem Kasy (J io ry c h  podlegają:  od 1 kwietnia  1933 r. wszy.sl.kie osot.y, p o b ie ra ją ­
ce nposiiżeiiie służbowe, bądź  stałe  wyna^rosIzeiKo za n a je m n ą  prace a" s* Szczegól­
ności p o d leg a jący  obov. iązkowi ubezpieczenia na w y p ad ek  choroby, jj) osoby" pobie­
la ją ce  em ery tu ry ,  ren ty  lub zaopa trzen ia  z p rzedsięb iors tw  tub m onopoli  p ań s tw o ­
w y m  ze związków k o m unalnych ,  his ty lucyj  i związków o diaraklrfi-zt jiubliczno- 
prłifenyin, oraz  inslykieyj  p rywatnyeli  jeżeli em ery lura .  r emla bądź zaopatrzenie  
wynosi więcej niż ,)9 zt. miesięcznie, c) osoby, zas tępu jące  bezpośrednio  właścicieli  
przedm ębiowlw  przem ysłow ych  i hand low ych ,  członków rad, zarządów, ko m isy j  
szacunkow ych  i l, n zwolnione od obowiązku ubezpieczenia w Kasie Chorych na 
po*ls.awic m l.  4 Tislawy z dmia 19 m aja  1920 r. o obowiltakoweni uhezpie-czeniu n i  
w ypadek  choroby, d) p racow nicy  umysłowi,  za trudnien i  w gospodarstw ach rolnych, 
epp-rnoownicy u im .dow i i robotn icy  zatrudnien i  w gnsnodarsłw  ich leśnych, fi ju / . -  
lia d o m o w a  za lnu tn io i ia  na  ob.szaracli gm in miejskich  i wiejskich, z *vvjątkiem 
służb* (lomowjej za'trmłinionej w gospoda rs tw ach  rolnych.

2) Od uiszczania optat  na rzecz ITmdikszu Pracy za pośredn ictw em  Kasv CIio- 
rycli są zwolnieni: a) roho ln icy  za lrudnien i  w gospoda rs tw ach  rotłiwaLi; 1)1 "osoby 
za lru d n io n e  w przcdsiębiowlwacli  rzeinieślninzycli (*v rozuniieniu  arl.  142 rozp. Preż. 
R. 1*. z dn ia  7 czerwca 1))27 r. o prawie  p rzem ysłow em  (Dz. U. R. 1* Nrl 53 pozl 
468 posiadającycli  k a r ty  rzemieśln icze  i w ,k u p u ją c y c h  świade.ulwa przemvstowo 
VIII ka lcgorji  orzemysłow.,  c) osoby nie poliierające  siatego wynagrodzen ia ,  t. j. 
n iesta le  za lrudnien i  w rozum ien iu  arl.  7 Ustawy z dnia  19 -naja  1920 r. (Dz.gU R. 
P. Nr. 44 poz. 273), d) osoby n iep o b i^ ra jące  żadnego "wynagrodzenia,  e| k o n trak lo w i  
funkejonairjusze państwowi, tj bezrobolni,  ubezpieczeni przez Zakład  Ubezpieczeń 
P raco w n ik ó w  Umysłowcch.

3) Obowiązkowi uiszczania op ta t  na  rzec /  F u n d u szu  P racy  podlega ją  rów-- 
nież Ji raeodawcy za tru d n ia jący  p raco w n ik ó w  w ym ienionych  w punk i  ie 1 z -vyją!- 
kiemPła) pracodaw ców rolnych w .odniesieniu do za t ru d n io n y ch  przez n ich ro b o tn i­
ków rolnych, b) Zwi?[zków k o m u n a ln y ch ,  k tó re  uiszczają opłatą  p rzypada jącą  na 
p racodaw cą  tylko z łych [żraed-siąbiorstw, k ló rych  obro iy  nie wctiodzą w skład ich 
budżetów  zwyczajny cli. e) o rgan jzasy j  wyznaniowycli  i spotccz nych u trzym ujących  
m sty luc je  Oińeki Społecznej lub p row adzących  akcję pom ocy  bezrobotnym .

4). Pods taw ą  w y m ia ru  opłaty  n a  Fundusz, P racy  przypada jące j  od p racow ni­
ka (cmeryla) Sianowi sum a bez uwzglądniania  jakichkolw iek po trąceń  każd o razo w o  
przypada jącego  do wypłaty  uposażen ia  służbowego, stafego w ynagrodzen ia  za n a ­
je m n ą  pracą, e m ery tu ry  ren ty  luli zaopatrzenia .  Do podstaw y  w y m iaru  n a leży  
wliczyi świadczenia  w na turze ,  oraz  św iadczenia  osób tr.zesieli, P rz ,  usta lan iu  p o d ­
s taw y  w y m iaru  nie bierze sią pod uwagę kw ot mniejszych od 1 zl. Oplata  przyj  ada 
jąca  ud p raoow nika  tub em ery ta  wynosi 1 proc. podstaw y  wym iaru .  Oplutą p o t rąc a  
w yp łaca jący  zarobek lub *'iivcTvlurą przy każdorazow ej  wypłacie.

6) ;Oplata  p rzy p ad a jąca  ad p racodaw cy  wynosi 1 proc. ogólnej sum v za ro b ­
ków. uposa/.eii i w ynagrodzeń  w gotówcp i w na tu rze ,  oraz świadczeń osób trzecich 
Płatni ik obow iązany  jest do  końca  miesiąca nas tępu jącego  po każdej  wy płacie kwoty  
po trącane  na rzecz F uik1iisz.ii P racy  pracow nikom  lub em ery tom , uraz kwotę  przy- 
pnda.jąeą z lego tytiitu od pracodaw cy  t. j. razem  2 proc wpłacić do Kasy Chorych 
bezpośrednio  tuli na jej rach u n ek  czekowy w P. K. O. Nr 81.050. P ła tn ik  obow iązany  
jtłsl przy wpłacie do Kasy Chorych sk ładać  dek larac ją ,  z a w ie ra ją cą  dokładno  obli­
czenie ojjłat oraz sv.czegótowe ćtinrę (odpisy lisi płacy), stwierdzający ile, z jakiego 
tytułu i za jaki  okres czasu opłaty  są iiiiszc-zmie. F o rm u la rz  d u k la ra i j i  nabyć  m o ­
żna w Adm inis tracji  Kasy Chorycii  w Wilnie, ul. Zaw alna  6.

fi). Rozporządzeniem  Ministra Opieki Społecznej z dnia  7 czerwca r. b. zo­
stały usta lone naslą j iu jące  opłaty  ryezatlowe na f u n d u s z  Pracy, dla tych pracowni 
ków, zarobek klóryedrMie przekracza  przeciętnie lo0 zt. miesięcznie.

Pao.e  kutturbinę
szyblt.  o  i t a n i o  O s i ą g n ą  
z a w o d o w ą  s a m o d z i e l n o ś ć  
z a r o b k o w ą .  N a u k a  w y ­
t w o r n e g o  f a c b u  w  W a r ­
s z a w  e  N ie  z w l e k a j ,  z a ­
ż ą d a j  n a t y c h m i a s t  b e z ­
p ł a t n e j ,  p i s e m n e j  i n f o r ­

m a c j i .
W a r s z a w a ,  W s p ó l n a  2 — 4

Akuszerka

l i i
p r z y j m u j e  o d  9 d o  7  w i e c z .  
u l i c a  K a s z t a  n o w a  7 ,  m .  5,

W. z .  P .  N r .  6 9 .

Oi k6nig*berf
Choroby ckórne, 

wensryeza# 
i moezopłclows,

ullta Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od godź, 9—J2 J *—8
ORUSKIENIKI, Św J ikó-
b *  17. D o  w y n a j ę c i a  p o ­
k o j e ,  p e n s j o n a t ,  s t o ł o w n i a  
C e n y  k r y z y s o w e .  E s t k o

Z a r o b e k  m i e s i ę c z n y
O p  t ł  t 3

p r a c o w n i k a
O p ł e l a

p r a c o d a w c y R a z e m
j p o n a d | d o W  7  ł  O t y c h

I 2 5 . - 0," 5 0 . 1 5 0 , 3 0  j

! 2 ’ . - 3 7  5J 0 , 2 5 0 .2 5 0 ,5 0
37,  ' 0 5 0 , — 0 ,3 5 0 ,3 5 0 , 7 0
5 1 — 6 2 , 5 0 n, -t 5 0 , 4 5 0 , 9 0  f
6 2 , 5 0 7 5 , — O.bO 0 , 6 0 1,20 ]

7 5  — 1 0 0 ,— 0 . 7 5 0 .7 5 l . 5 0  i
1 0 0 , — 125 — 1.01 I 0 0 2 ,0 0
125 .  — 1 5 0 ,— i , 25 1 .25 2 ,5 0  !

Powyższe niemu zaslosowitnia w odniesieniu do Sknrbu Piiii.stwn, przed‘się ; 
biorę)w lub Monopoli P aństw ow ych ,  do Związków K om un a ln y ch  i tych instytucyj 
pry  walnych  k tóre  zgodni:1 /  R ozporządzan iem  P rezydenta  Rzeczypospolitej z dnia 
1(4 m aręa  t928 r, (Dz U R. P. Nr. 3*5 z dnia 23 m arca  1928 r. poz. 323 i 324)pro- 
w a itz ą  k s ię g i  u ł i i c y ,___

7| T y tu łem  k a r  za zwloką p o b ie la ją  F a sy  Chorych na rzecz Fun d u szu  Pra  
ey od p łah lików  zalegających z uiszczeniem optat  1 proc. miesięcznie.

8) W inn i  wykroc./łtmia przeciwko przepisom  Ustawy /. dnia  JO m arca  1933 r. 
o •Funduszu Pracy  (Dz U. R. P. Nr. 22 poz. 163) luli w y danych  na jej podstawie 
rozporządzeń  wykonawczycii.  k a ran i  będą  grzywną do 2000 zt., o ile d any  czyn nie 
idegii karze  .surow».sz,ej według innych przepisów . Do orzekania  powyższych k a r  po 
wołane  są powia tow e w ładze aiiminisl-racji ogólnej.

9) Pfatiftiicy n iew płaca jący  na rzecz Funduszu  Pracy  kwot, j io t rącanych  przy  
wypłacie  osobom, o trzy m u jący m  od mich uposażen ie  z a n a je m n ą  prawe, i.merytu- 
re, ^»ntą lub 7aop  ilrzenie, podlega ją  karze  aresz tu  do 3 lmysiąoy lub grzywnie do 
5.000 złoty cli

Wilno, dn ia  1 lipca 1933 r.

K A S A  C H O R Y C H  W W I L N I E .
J. G radow ski. E. K ą tk ó w sk i

D y r e k t o r , Kom isarz  Z arządzający ,

Potrzebni dwaj pan o ­
wie d o  p r a c y  w y j a z d o ­
w e j  ( p i e r w s z e ń s t w o  s t u ­
d e n c i  p r a w a ) .  Z g ł a s z a ć  
s i ę  t y l k o  2 b .  m .  g o d z .  
14— 16. H o t e l  B e l g j a  p. 9  

u l .  S z o p e n a ,

Mieszkanie
Ć~eio p o k o j o w e ,  k a p i t a l n i e  
o d r e m o n t o w a n e  z  p o k o ­
j e m  d la  s ł u ż b y ,  ł a z i e n k ą ,  
w s z e l k i e m i  w y g o d a m i ,  z 
o g r o d e m ,  d o  w y n a j ę c i a  

W , P o h u l a n k a  3 2  m .  2. 
C e n a  2 0 0  z ł .  m i e s i ę c z n i e

L E T N I S K O
w ś r ó d  l a s ó w  s o s n o w y c h  
2 m i e s z k a n i a  p o  2 p o k o ­
je  z  k u c h n i ą .  2 5  m in u t  
d r o g i  o d  d w o r c a  P o n a r y ,  
j a g o d y ,  g r z y b y ,  p r o d u k t a  
ś w i e ż e ,  m l e k o .  D o w i e ­
d z i e ć  s i ę  ul.  P o ł o c k a  17—  1

LETNISKO
w  A n i e l i n i e ,  U r o c z a  m i e j ­
s c o w o ś ć ,  t e n i s ,  s i a t k ó w k a  

R z e k a ,  la s  s o i n o w y .  
P - t a  G u d o g a j e ,  A n i e l i n ,  

Z a p o l s k a .

B y ły  nauczyciel p o s z u ­
k u j e  j a k i e j k o l w i e k  p r a c y  
b i u r o w e j  lu b  k o r e p e t y c j i  
z a  s k r o m n e m  w y n a g r o ­
d z e n i e m .  Z g ł o s z ,  d o  A d -  
m i n i s t r .  » K u r .  W ileńsk .**  

p o d  G .  R .

Do wynajęcia
I m i e s z k a n i e  6 - p o k o j o w e  
i 3 m i e s z k .  z 8  p o k o i  z e  
w s z e l k i e m i  w y g o d a m i  n a  
j e d n y c h  s e h o d * r h  — o g ó ł*  
3 6  p o k .  r a z e m  lu b  o s o b n o  
N a d a j e  s i ę  d l a  i n s t \ t u c y i  
W - P o h u la n k - t  23.  t -1  1 8 8 9

d y  z na s  jesl z d o l n y m  u c z n i e m  i k ażd y  t ra f i  w boKze-  
wika ,  —  o c / )  wiśc ie  pr zy  o d r o b i n i e  d o b re j  woli  z je­
go (bolszewika)  s t r o i n  Ńa  szczęście jednak  dla wrog  i 
- - ka r a b in ó w  dla nas  nfe wys ta rczy ło .

IJo  po w ro c ie  do puta cu  j p o k r z e p i e n i u  o rg a n i z m u  
w \ c z e rpane go  e m oc  jami k u r s u  s t rze lan ia ,  słyszę że 
o m a w i a n a  jest  k w e s t j a  zdo<bycia t u n n a n e k  do dalszej  
d rogi  Dwór  stój n i e m a l  p u s t k ą  i f u r m a n e k  d os ta rczy ć  
n ie  może.  T r z e b a  je z a r e k w i r o w ać .  Por .  Je l en iewski  
k t ó r y  z resztą,  jak to już zaznaczyłe m,  p o r u c z n i k i e m  
nie był,  a ty tu ło w a l i śm y  go  tak  ze względu  mi j)osi;>d . 
n y  przez  n iegooapara t  f o t o g r a l i c z m . dużą ,  j a k  można  
.->ię byto domy śla ć ,  i lość klisz no,  i że k a ż d e m u  doga 
d / a l o  być  k o rzys tn ie  zd ję tym ,  ma. n a  koniu ,  otóż por. 
Je te n ie w sk j  m a j ą c  p r zy  sobie s ta rego  wygę,  l eg io no ­
w ego waelmniistrza W a g n e ra ,  po d a je  k a p i t a n o w i  Staw 
kowi  p r o j e k t ,  żeby  te ch łopsk ie  f u r m a n k i  k tó re  się 
ledwie wdoką, o p ó ź n i a j ą  ma rsze ,  choc iaż  częśc iowo 

as tąp ić  d w o r s k i e m .  p a r o k o n n e m i  wozami .
Dobrze,  o d p o w i a d a  k a p i l a n ,  ale skąd  j,;

wziąć?
- —  W ziąć można .  S tąd  n i e d a l e k o  —  bo ja te sl ro 

ny  z n a m  —  jesl m a j ą t e k  L e b io d k a  P a n n y  I w a n o w ­
skie j ,  s ios t r y  P a n a  Jerzego .  P a n  K a p i t a n  wie,  t ego co 
lo w W a r s z a w ie .  Ot. j ł b y m  z ‘W a g n e r o m  p r ę d z i u t k o  
k o n n o  podsk oczy ł  l am,  u  n ie j  g o s p o d a r s tw o  nie 
znis /ezome i o n a  chę tn ie  da  d w a  wozy.

—  Depiej  t rzy — w t r ą c a  W a gn e r .
—  Da  j t rzy Dow io zą  do sam ego  Wilna  i o ob ro k  

nie t rzeba  będzie  s ię  s ta r ać ,  z ab io rą  swój .
W a g n e r  gorąco  p r o j e k t  ten popiera .
Kapi lan ,  po n a m y ś le  i p o i n f o r m o w a n i u  się jak  

p r ę d k o  mo gą  być  z p o w r o te m ,  zgadza się, każe je ch a"  
i s p r a w ić  się ja k  n a j p r ę d z e j

i— Ależ m \  | ) ior imem,  pani e  kapi t an ie .
tka jechali.
I j p h w a  ze dwie godz iny;  czas  n a j / u p e t n i e j  \yy 

s ta r c z a j ąc y  n a  powró t ,  ale ich n i em a .  Upływa jeszcze 
go dz in a  —  nie m a .  Nu prze-szlaetudne jypokiera. szowa- 
ne j  t .warzy p a n a  k a p i t a n a  o db i ia  się corz większy  
n ie p o k o j  i z d e n e rw o w an i e .  Zresz tą  wszyscy jes teśmy 
m o c n o  zan ie poko je n i .  P a n  k a p i t a n  w \ d a j e  rożka*/, re 
k w i r o w a n i a  f u r m a n e k  WpóWiżu,  jakie się zna jdą. Co­
raz  w z ra s ta ją cy  n ie pokó j  o p o r u c z n i k a  Je l en iewski e-

go j W a g n e r a  w k o ń e u  s taje się pewnością ,  źe z n im i  
cos się siato.  Sądzę,  i j>an k a p  taai jest tego zdania ,  
że musie l i  się n a t k n ą ć  n a  odd z i a ł  bo lsz ew ik ów  i zo 
Siali spnzątnięci .  Może tylko wzięci  do niewoli . .  A le 
loki W a g n e r  ł a t w o  się nie da.  Są więc bolsze>vicy w 
tych s t ronach. . .  Dowództwo,  j a k  na l eż j  p r zy p u sz czać  
nic o te m  nie wiedz ia ło .

S m u tn i  j>o s t rac ie  dwócl i  towa rzysz y ,  p o c z y n a m y  
ze z n a c z n e m  o p ó ź n ie n ie m ,  zb ie rać  m a n a t k i ,  bo Jul 
i l i i r inan ki  z a r e k w i r o w a n e  s t o j ą  j)rzed g a n k i e m

R a p t e m  rozlega  się w o łan ie :  Są, są. w rócili!  Za  
chw ilę  witd/.ony ich. Chv\ ata Rogu, cali j zdrow i. P a n  
k a p i ta n  Iłniniąc radość , b ie rze  się d o  o s t re j  r e p r y ­
m endy .  Ci s to ją  z mimami w in o w a jcó w  i an i  p a r y  
z ust. W k o ń c u  p a n  k a p i ta n  z a p y tu je :  W ozy  są!

—  Nie, panie  k a p i t a n ie ,  nie dos ta l i śmy ,  n iem a.
P o  In ir /y za jo  lu je m y  jeb: cóżeśe ie  tak  dtngo  b a ­

wil i  i
A kied* ta m  tak p r z y je m n ie  byto odpo-

w iadają.
Rnszyii.-,m\ <tale,j wtoczonun.  J a k  sjjędzil '  m j  tę 

j i o c  — n i c  n i e  j j amię tam.  Ze względu  na m a łą  p r z e ­
bytą pr ze s t rz eń ,  sądzę że m us ie l i ś my  gdzieś Jlugo  
s tać i —  spadĄia wozach .  W-edy rozedn ia ł o ,  a Iłyta to, 
ś r o d a  d n ia  Ki k w ie tn ia .  E k s p o z y t u r a  z łączona  z ca łą  
K o l u m n ą  j m a j ą c a  mie jsc e  tuż  za dz ia łami  i a m u n ic ją ,  
zbl iżała s i ę  do Myta  n a d  Dzi twą ,  gdzie,  j a k  się d o w i e ­
d z ia łe m  (Naczelny W ó d z  d o k o n a ć  ma ju zeg lą du  Ko­
l u m n y  c iągną ce j  na Wi lno .

luz,  za mos te m ,  po lewej  s t ron ie  o j a k i f p  t rzy  
dzieści —  czterdzieści  k r o k ó w  od  drogi  k t ó r ą  posu 
wata się K o lu m n a ,  s t a ł  Na cze lny  W ódz  z g r u p ą  m ł o ­
d y c h  a d j u t a n t ó w  i. d o k o n u j ą c  przeglądu ,  j ednocześ-  
ttić p r o w a d z i ł  z » imt  wesołą,  gęsto p r z e p l a t a n ą  nia-  
tylko „miec łiem adju tan tów' ,  lecz i swoim,  ro/.tnow ę. 
W s p o m i n a m  o tem, gdyz ten śmiech  wesoły  i sw o b o d  
ny  m ia ł  dla  ca łe j  Kolami ny  w p r o s t  m a gi czn y  skutek  
T a k ą  w szys t k i ch  zaraz i ł  b ez t r os ką  i wesołośc ią ,  że 
j irzcz ca łą  resz tę  drogi  p ławi l i śmy się w- lej a lmosfe-  
r / e  j ak  rvba  w wiKizie

(D. c n.)
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